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Wychodzi w  Krakowie

('odtiennie o godzinie 8 ł/a rano > wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
•wętach.

C e n a :
i zrakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
- beajtj kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t ®
TJzyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c s a  przy Głównym Rynku N. 453. 
■ ‘ieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r 0 81 d o  BIÓr a  EXPEDYCYI CZASU 
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia, KOsppRAWY, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

Z ® o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za k a id ą  publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowanenieprzyjm ują  sif ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

Zum Bau einer Votiv-K‘rclie *n W ien kus Anlass der 
glftcklichen Rettung S. k-k- aP°stoli8chen M ajestat, sind 
im weiteren Zuge eingegangen, und zw ar:

Bei dem k. k- Steueramte *n Nisko von dem H erm  
Stecereinnelimer Johann Popiel . . . . . .  1 fl. CMze

Zusammen. . .  i  „ „
Hinzu d'e frQher ansgewiesene Sum-

me von........................................................   • • 15,105 fl. 151 kr.
in C. M- 2 6 Stack Dukaten in Gold, und
l gilberrubel.

Giebt eine Totalsumme v o n ................. 15 ,106fl. 15 a kr.
.o ’ C. M jk,6 Stuck Dukaten in Gold, und 1 Silberrubel. 

Krakau am 2 7 J uni 1 8 54.

S  Kraków 3 lipca.
' W  dal say m ci|gu  sprawozdania swojego, 

o stanie t położeniu handlu w obwodzie jej 
jtryzdykcy* I)0(ldanyni5 Izba handlowo-prze- 
nirsłowa zwraca uwagę W . Ministeryum, 
ni szczególne  jak go nazywa zjaw isko , ja­
kiem zdaniem jej, jest zwiększający się z każ­
dym rokiem wywóz jaj, masła i drobiu, tu­
dzież trzody do Prus. W ywóz ten przypi­
suje Izba ułatwionej komunikacyi z Prusami, 
przez kolej żelazny, i upatruje w nim, lubo 
słabe jak mowi? wynagrodzenie znacznego 
niegdyś wywozu zboża do Gdańska.

Pomiędzy artykułami handlu przywozowego, 
.owary kolonialne stanowią zdaniem Izby naj­
większy ^brykę, pomimo że wedle twierdze­
nia Izby konsumpcya cukru burakowego co­
raz się to więcej upowszechnia i ryckłem 
wykluczeniem z handlu cukru kolonialnego 
zagraża. Handel w towarach rękodzielniczych 
był zdaniem Izby, w roku z którego raport, 
bardzo słaby, a to z powodu jak Izba twier­
dzi, „że siły  konsumpcyjne obwodu juryz- 
,dykcyi Izby poddanego, częściy przez zu­
b o ż e n ie  w iększych właścicieli ziemi, częścią 

przez nadzwyczajną, d rogość  p ierw szych  po— 
?trzeb życia, w porównaniu z daw niejszem i 
’’czasy, nadzwyczaj zmniejszyły się“. U ła ­
twienie komunikacyi z Królestwem Polskiem, 
ożywiło nieco jak mówi Izba tę gałęź han­
dlu przy końcu 1852  r. i jest nadzieja, że 
to polepszanie się trwać będzie i w roku na- 
stępny®*

Do artykułów handlu krajowego liczy Iz­
ba także i wina węgierskie, których wywóz 
do Polski i Rosyi w większej części przez 
kupców w obwodzie juryzdykcyi Izby osia­
dły^? pośredniczonym bywa. Jako miejsca 
główne tego handlu wymienia Izba miasto 
Kraków, S^cz i Duklę, nie daje wszakże 
żadnych szczegółów, co do ilości i wartości 
obrotu handlowego w tym względzie.

D handlu spedycyjnym miasta Krakowa 
pisze Izba:

Dzięki po łąCzeniU miasta K rakow a koleją że - 
jsznjj 85 Wiedniem, e W arszaw ą i W rocław iem  
b * nn, pe?ycy iny M. K rakowa w zniósł się 
*  daw niej nieznanej. Ogół towarów
kt°r>’ Kraków spedycyą za ła tw ia , może
być "  łej liczbje na 3 3 0  0 0 0  cetnarów
r o f ,eti5 > ;  a mianowicie!

F° npdvonow»ofI,oc, Przez Oderberg i S zcza- 
t0S V  t r i  & h 4 4 ,0 0 0  cetnarów.

n  tnsrów Pracz Kraków  do Pclski39 000 cetnarów.

g ie r, M o łd a w ii * . ny> 5 1 ,0 0 0  ee-

ln Z^Galicyi i W ęgier pr&ez Kraków Oder- 
berg*. 1 0 5 ,0 0 0  cetnarów'* „  . ,

2  Galicyi i W ęg ie r, pr«e8 Krakow do p rus 
2 4  000  cetnarów. ’ .

Znakomity ten handel spedycyjny J . J®dynym

tach handlu Krakowa. Żałować tylko wypad® 
że towary idące z Oderbergu do S z c z a k o w e j ,  
sp edyow ane są w większej części, przez kupców
p r u s k i c h , którzy w tej gałęzi handlu Z kra-
kowskiemi konkurują. Konkurencyę tę , ułatwia 
położenie miasta Mysłowic w Szląskn wyż" 
szym przy granicy austryacko -  polskiej poło- 

.ionego i konkurencya też ta, ogranicza nie po

mału korzyści, któreby ztąd dla Krakowu sp ły ­
nąć mogły.

Oprócz K rakow a, wymienić jeszcze należy 
miasteczka Lipnik pod B iałą  i Tarnów, jako  
punkta prow adzące również znaczny handel 
spedycyjny. Lipnik spedyjuje w iększą część 
górno-w ęgierskich i galicyjskich surowych pro­
duktów, do P ru s ; Tarnów z a ś , za ła tw ia  spe­
dycyą wszystkich towarów, przeznaczonych do 
obwodów Jasielskiego i Sandeckiego.

Stan rolnictwa w obwodzie juryzdykcyi Izby 
poddanym, nie u legł od ostatniego raportu w iel­
kiej zmianie, chociaż pomiędzy większemi w ła ­
ścicielami ziemi, poczyna się objaw iać n eza- 
przeczone dążenie, do wydoskonalenia upraw y 
ziemi. W ynagrodzenie za zniesioną pańszczy­
znę , oczekiwanem jest ogólnie z utęsknieniem, 
jako jedyny środek, który posiadacza w iększe­
go obszaru ziemi zaopatrzyć może w obrotowy 
kapitał, do prowadzenia racyonalnego gospodar­
stw a nieodbicie potrzebnego. Bez kapitału  tego 
tem mniej Bię dziś w łaściciele podobni obejść 
m ogą, że ciążące ich w łasność podatki, w yczer­
pują prawie zupełnie c a łą  ich dzisiejszą produ­
kcyjną siłę . Obok indemnizacyi, uw aża Izba, że 
spieszne i ostateczne uregulowanie nierozstrzy- 
gnionej jeszcze dotąd kwestyi służebności, posta­
nowienie odpowiedniego regulaminu, dotyczącego 
czeladzi w iejsk iej, zaprowadzenie w reszcie suro­
wszej policyi po w siach , byłyby temi dobro- 
czynnemi środkami, zapomocą by których, tu tej- 
szo-krajow ym  stosunkom rolniczym najsilniej 
w  pomoc przyjść można.

Bok 1 8 5 2  może być dla rolnictwa krajow e­
go, o tyle pomyślniejszym nazw any, o ile zie­
mniaki w stosunku do poprzedniego roku, obficiej 
się zrodziły . Urodzaj ten , zd aw ał się nawet 
otwierać nadzieję, że z s rsz a  dotykająca od lat 
kilku ten produkt, powoli nareszcie zniknie. Na­
dzieja jednak ta nie ziśc iła  s ię ; i zaraza  trw a­
jąca rok rocznie pozbawia gospodarstwo w iej­
skie, nader użytecznej jarzyny, której dotąd ni- 
czem jeszcze zastąpić niemożna było. Uprawa 
bowiem buraków, już dla tego samego jest tru­
dniejszą, że  buraki w  urodzajnćj tylko ziemi sa ­
dzone bydź mogą, na piaszczystych atoli grun­
tach całkiem nieudają się. Buraki w reszcie nie- 
zaopatrują jeszcze u nas rolnictwa w produkt 
ła tw y  do pozbycia, bo fabrykacya cukru z bu­
raków, nieupowszechniła się jeszcze dotąd w  ob­
wodzie ju rizdykcy iIzby  poddanym, i burak za­
wsze jeszcze tylko jako karma dla byd ła spo- 
trzebowanym bywa.

W ażną również gałęz ią  przem ysłu rolnicze- 
czego było niegdyś gorzelnictwo w yrabiające 
wódkę z ziemniaków, które oprócz utrzym ywa­
nia w obiegu dość znacznych kapitałów  obro­
towych , bogaciło nadto przem ysł krajowy o je­
den wiccej artyku ł handlu wywozowego, znaj­
dujący w innych  krajach m onarchii, a naw et we 
W łoszech przez Tryest [zawsze pewny i pożą­
dany odbyt. Od czasu atoli panującej w zbio­
rze ziemniaków zarazy, g a łęź  ta przem ysłu rol­
niczego, prawie zupełnie upadła.

Z  3 5 1  gorzelni, wyrabiających niegdyś wód­
kę w obwodzie juryzdykcyi Izby poddanym szó­
sta zaledwie część jest w  ruchu , a produkeya 
spirytusu tak dalece zm niejszyła s ię , że dziś na 
potrzeby w łasnój naw et konsumcyi mieszkań­
ców tej części Galicyi, więcej nie w ystarcza.

Sprawozdanie Izby o stanie gospodarstwa 
leśnego w obwodzie jej juryzdykcyi podda­
nym, tHdzież ogólne konkluzye jej raportu, 
w najbliższym ogłosimy numerze.

Zeit zamieszcza następujący artykuł:
P iszą z W iednia, że się tam spodziew ają, iż 

Rosya na zaw ezw anie A ustryi nowe poczyni 
propozycye do układów . Rosya mniema może, 
iż zapew ni tym nowym projektom przychylniej­
sze przy jęcie, jeżeli stawionym sobie żądaniom 
w części chociaż zadosyć uczyni, zaniechawszy 
dobrowolnie zajęcia Oobruczy i K sięstw , i wy­
prow adziw szy za  P ru t w ojska. Ale i ta  goto­
wość za późną je s t może, aby mocarstwa z któ- 
remi RosV* rzeczyw iście wojnę prow adzi za­
spokoić, a A ustryę i P rusy  postawić w możności 
oparcia się na fakcie ustąpienia wojsk i pośre­
dniczyć o pokój na korzyść Rosyi. Gdyż jak 
już wykazaliśmy, opuszczenie Sylistryi i odwrot 
«a P ru t nie może być poczytanym za krok do­
browolny i uprzedzający,’ ale raczej jako oko- 
hcałościam i wymuszony. Trzymając się tego ści- 
8Ie> treeba po prostu powiedzieć, że nowe pro- 
P „Bycye Rosyi> jak ieby  one kolwiek były , nie 

pynujmniej liczyć na przychylne przyjęcie. 
YV razie ty ik ,^  gdyby Rosya bezwzględnie pray-

.» u*1* 0Sjatnie propozycye wiedeńskie, zscho- 
dziłoby podobieństwo spokojnego załatw ieni#,

a A ustrya J Prusy byłyby  w  możności przynieść 
Rosyi w jej kry ycznóm położeniu w jakie po­
padła, usługi swoje przyjazne i pożyteczne, ma­
jąc  w sz a k ż e  zaw sze na baczeniu interesa euro­
pejskie. Tak jest, nie w idzą się być
do tego usposobione. M ają one obowiązki w zglę­
dem siebie samych, których pomijać nie mogą, 
nie popełniwszy zdrady  w łasnych  swoich inte­
resów. Pierwszym i najw ażniejszym  z nich jest 
ukończenie stsnu rzeczy, który nazbyt jaż  długo 
ołowian »i cic>:a?en swoim przygniata w szy st­
kie społeczne stosunki i ogromnych ofiar finanso­
wych wy®s£ a> Trzeba temu położyć wreszcie 
koniec, i me mężna dozw olić, aby od 1 8  mie­
sięcy prowadzone układy  przeciągane jeszcze 
by ły  nowe®' propozycyami. P rusy  mogą sobie 
przyznać, iż uczciwie s ta ra ły  się sprow adzić 
Rosyę n a  drogę, gdzie roztropność i rozw aga są 
kompasem; że n iezaniedbały niczego, aby przy­
gotować dla Rosyi zaszczytny odw rót; skoro je­
dnak wszystko to okazało  się daremnem, nie po­
zostaje nic innego, ja k  w ypadki zostaw ić w ła ­
sne nu ich biegowi. Trudno przew idzieć dokąd 
one zaprowądzą. Skutek wojny dla pokonanych 
jest zawsze stra tą  czy to w pieniądzach, czy 
w ziemi. Rosya posunęła nazbyt daleko grani­
ce swoje zdobyczami; potęga je j w zm ogła się 
aż do wzbudzenia obaw y dla równowagi euro­
pejskiej. Niezmiernie korzystne dla Rosyi trak ­
taty z Portą p rzesta ły  istnieć faktycznie w tej 
samej chwili, kiedy Rosya i Turcya w ypowie­
działy  sobie wojnę. W  końcu zatem wojny, 
Europie o to chodzić będzie , aby ustalić nowe 
praw a i stw orzyć dla nich rękojm ie, któreby 
naruszenia ich niedopuszczały. Jakieby to były 
rękojmie, to trudno dziś przewidzieć; że jednak 
w Paryżu lub w  Londynie a może równocześnie 
i tam i tu dziś już panuje zdanie , iż dostateczne 
rękojmie dadzą się tylko otrzymać przez zmia­
nę granic Rosyi, to nienależy do rzędu niepodo­
bieństw, wnosząc ze słów  jakiemi rządow e dzien­
niki tam przem awiają. Rosya byłaby się mogła 
od tak upokarzających przypadłości uchronić, 
gdyby była wcześnie s łu ch a ła  przyjacielskich rad 
Austryi i P rus. Im d łuższa  zw łoka, tem gorsza 
dla niej alternatyw a, jeźliby pokonaną została.

Morespondencya Czasu.
w  W i e d e ń  30 czerwca.

"  w ostatnim mym liście dałem wam obraz wier­
ny stanu opinii, przemagającój w tój chwili pomię- 
diy ludźmi etojąoymi na wysokich szczeblach hie­
rarchii rządowej i nawet u sfery władzy. Wstrzy­
małem się w nim od własnych uwag, zostawując 
sąd wolny czytelnikom. Dziś kiedy każdy z nich 
wyrobił już zapewne swe zdanie, pozwólcie mi 
w interesie ogólnym wrócić do mojego, już tylekroć 
zapisanego w kolumnach waszych i pokazać dla cze­
go zerwanie Austryi z Rosyą, w tej nieszczęśliwej 
kwestyi tureckiój, nieuważam ani za tak bliskie ani 
za tak pewne,  jak się to powszechnie wydaje.

Odkładam na stronę uczuoia przyjaźni, która łą ­
czyła ściśle i nieprzerwanie od 1815 r. aż do tój 
chwili obie cesarskie familie; usuwam nawet z my­
śli tę jednorodność ogólnych zasad i tę wspólność 
działania, które kierowały polityką dwóch sprzy­
mierzonych gabinetów we wszystkich kwestyach eu­
ropejskich, i które w gruncie nie rozchwiały się 
nawet w 1828 i 1829 roku na tem samóm polu, na 
którem toczy się dzisiejsza walka; pomijam naresz­
cie i te ostatnich lat wypadki, które zrywając da­
wne Anglii z Austryą stosunki, włożyły niejako no­
we w przymierze austryacko-rosyjskie moralnej so­
lidarności obowiązki: biorę pod pióro same tylko 
interesa dwóch dynastyj i dwóch państw, równie jak 
dyplomatyczne dwóoh cesarskich gabinetów od po­
czątku sporu obecnego aż dotąd stanowisko i za­
szłe w obec niego wypadki, na poparcie spokoj­
nym i bezstronnym sądem, o tych trzech czynni­
kach, mojego wyiój wyrzeczonego zdania.

Interes dynastyczny nie jest tylko interesem fa- 
milij rządzących: jest nadto i przedewszystkiem in­
teresem państwa w ścisłóm tego wyrazu znaczeniu. 
W polityce zewnętrznój opiera się on najsilniój na 
zobopólnój pewności, bliskiój i nieomylnój w każdej 
Potrzebie pomocy, i  na zobopólnćm przekonaniu o 
dalekiej i niepawnój konieczności, któraby takowy 
związek zachwiać lub zarwać mogła. Dwa dwory 
cesarskie zajęły to stanowisko względem siebie od 
chwili upadku Polski, która go zrozumieć nieobcia- 
te , lub niemogła, i utrzymały się na nićm coraz 
silniśj i wyraźniej, pomimo różnicy dwóoh panują-  
cych religij i bez związku krwi między dwn®a Pa- 
nującymi rodzinami. Udział Austryi w kampanii 
1812 r. był wymuszonćm od łych zasad zboozeniem. 
Pomoc Rosyi w 1849 r, naturalnem i Pjo m tych­
że zasad następstwem. Wina jednój zasługa OTUgiój, 
zró nowaiyły się wząjemnemi korzyściami. Pojęcie 
wspólnego celu wyszło z tych dwóoh prób pewniej­

sze i silniejsze. Miałżeby spór obecny, który w dzie­
jach polityki austro-rosyjskiój, nie jest pierwszym, 
i w którym interes dynastyczny tych dworów jest, 
oprócz tradycyjnych spójni, o tyle jeszcze wspól­
nym, o ile w wystąpieniu obecnem Turcyi, duch 
rewoluoyjny, ma lub mieć może udział, dokonać 
tego rozbratu, którego niedokonała żadna poprze­
dnia wojna, między Rosyą i  Austryą (walczącemi 
nieraz wspólnie) przeciw Turcyi? Miałyżby całość 
i niepodległość tej ostatniój, słowa, którym cała 
Buropa szuka od lat tylu dać stałe znaczenie, i któ- 
J * - taź sama Europa tyle razy już pra- 

. J  8 “te,.kartę stawiła, stać się naraz do­
gmatem wspólnej w,ary dla wszystkich, a źródłem 
odszczepienstwa politycznego dla Rosyi ? Groziź te­
raz gabinet rosyjski Turcyi zniszczeniem więcej niż 
w r. 1829, kiedy wojska rosyjskie stały pod mura- 
rami Carogrodu, lub w 1833, kiedy stały w Un- 
kiar-Skelesi ? Mialożby widzenie się dwóch Cesa- 
rzów w Wiedniu, w Warszawie i w Ołomuńcu zo­
stawić w kwestyi tak ważnój tyle nasion niezgody? 
I jeżeli dwaj monarchowie rozstali się wówczas 
z braterskiem publicznóm uściśnieniem, mieliżby dziś 
już z dobytym mieczem stać jeden drugiemu na­
przeciw? Gdzie powody, gdzie owa fatalna konie­
czność?

Więcej było powodów do wojny i bliżej do nićj 
było przed trzema laty między Austryą i Prusami, 
a wszakże inne wyższe jeszcze powody, niatylko po­
godziły, ale nawet zbliżyły do siebie te dwa pań­
stwa. Jest to przykład i wykład świeży dawnej i 
starój polityki. Ci co naówczas byli za wojną, zga­
dzają się dzisiaj w pochwałach za to , że do nićj 
nieprzyszło.

Austrya ma wielkie interesa na wschodzie. Czy 
utrzymanie Turcyi, lub jój upadek, więcój tym in­
teresom odpowiada, to kwestya do rozstrzygnienis. 
Na egzystencyi Turcyi opierała się polityka księcia 
Mettermcha— na jój osłabieniu polityka księcia Kau- 
nitza — wzmocnienie niewchodziło w irden sy­
stem. Próba rozpoczęta przez Anglią i Francyą, nie­
wiadomo dokąd jeszcze Turcyą doprowadzi. Austrya 
może więc tylko przemawiać za Ićm co jest i brać 
to za podstawę swych rachunków.

Protektorat, którego żądała Rosya nad ohrześcia- 
nami greckiego wyznania w Turcyi, pojętym zdaje 
mi się został przez tutejszy gabinet tak, jak go poj­
mował hr. Nesselrode, kiedy mówił, że gdy takowy 
jest wypływem wieków i moralnych stosunków, po- 
wierdzić go pismem można, zniszczyć niepodobna.

wiadomo wv8ka z 1853 r ., którą jak
wy.prowadz,ł hr. Walewski z noty księcia 

Menźykowa i z contra-noty  Reschida paszy n «v  
mowała ten punkt widzenia, i zaspokoiła w te f m S l 
rze Rosyą bez wojny. Nieprzypuszczam, żeby An­
glia i Francy a dały się wówczas podchwycić, jakto 
powiedział późnićj lord Clarendon. Myślano, zdaje 
mi się raczój w Paryżu i Londynie, tak jak tu i 
wBerliuie, źa protektorat jest w czynie, nie w sło­
wach, i że mu czynem, jeżli grożnymby stać się 
miał, a nie słowami opierać trzeba. Mówiąo krótko 
i szczerze, cztery mocarstwa nieuważa/y to żądanie 
Rosyi za dostateczny powód do wojny. A wszakże 
zdaniem gabinetu petersburgskiego i mojem, to była 
główna kwestya, w tój cafój kwestyi.

Zajęcie Księstw Naddunajskicb, środek nieprawny 
lecz przyjęty przez Europę bez wojny, był tylko 
środkiem nawet w oczach Rosyi, i drugi ten punkt 
sporu, a nawet niby powód teraz do wojny, byłby 
upadł naówczas spokojnie.

Jeżeli więc o protektorat i o Księstwa Naddu- 
najsbie nie tylko Austrya ale nawet Francya i An­
glia nie myślały wszcząć wojnę przed rokiem, i o - 
wszem załatwiały te dwa punkta w sposób zgodny 
z myślą i oświadczeniami gabinetu rosyjskiego, dla 
czegóżby dzisiaj Austrya bez floty miała się łączyć 
do boju, który Francya i A“gha rozpoczęły dopiero 
po zniszczeniu floty tureoaiej w Synopie, w imię 
obrażonego honoru awoch fl0t sprzymierzo­
nych ?

Słowa te Cesarza Napoleona IR. od­
słoniły prawdziwą «tronę tej wojny, stronę przewagi
międjy Rosyi JMingRą. Czy ^ ’rya J  gpi«

S*y ć  * ! :e n o w ie d z if tią  t a m ’ g d s i® F r a n c ya  m o że  Je ~ 
stCZ- s i n i .  o p r łe ł usta *wego władzcy, o- 
stap"*Mtaifl nowe **P?tenie.
H*ie i n t e r e s intereg(iw Austryi na wscho- 
tóffo’ ruchu f  “ 1 ieglugi- Dnnai ie8ł główną 
musi I " k i t e -  Wolność Dunaju Austrya mieć
dunaiskfl* “Jśc.ia D “ ai«.*»« «! w Księstwach Nad- 
Ieżal K zabezpieczenia materyalnego na-
kon naieć B®ss®rabię i silną flotę. Zresztą jeźli

Wencya zrobiona przed dziesięciu laty między 
Austryą i Rosyą, wystarczała potrzebom sż dotąd, 
Ula czegóżby odnowiona z poprawkami i nowemi 
gwaraneyami wystarczyć uiemogła i nadal? Wojna 
stałaby się wtedy dopiero konieczną, gdyby Rosya 
tym żądaniom zadosyć uczynić niechciała. Co do 
wolności żeglugi na morzu Czarnóm, ta pod wzglę­
dem handlowym była i dotąd zupełną. Czy intere-
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sera Austryi jest, żeby Dardanella ctwarlemi zostały 
okrętom wojennym Anglii, Francyi, a następnie i 
Rosyi, nad tem trzeba byłoby się dobrze zastanowić.

Przejrzałem główne bezpośrednie interesa Austryi. 
Zsmilozałem o innych postronnych lub odloglych 
Czuję i cenię ich ważność. Jestem nawet pewien, źe 
gabinet cesarski ich trw ałe i zupełne zaspoko­
jenie m ia ł i ma na celu. Lecz w yznaję, te  nie 
widzę ani w dyplomatycznych aktach, ani w za­
szłych dotąd wypadkach dostatecznych powodów 
do powierzania celu tak wielkiego i słusznego nie­
pewnym losom wojny, bez poprzedniego głębokiego 
przekonania, źe inną drogą dopiąć go niemożna. 
W chwili, kiedy gabinet cesa rsk i to przekonanie po­
weźmie, wojna z Rosyą stanie się tak bliską i pe­
w ną, jak mi się przynajmniej teraz daleką i wątpli­
w ą, źe niaoowiem niepodobną, wydaje.

Na początku przeszłego roku lord Seymour po­
seł angielski w Petersburgu przypuszczał zupełną  
zgodę między Rosyą i Austryą co do kwestyi wscho­
dnie . Książę Menszyków nie taił posłowi angielskie­
mu w Carogrodzie, ie  wojska rosyjskie poparłyby 
żądania Austryi, w razie gdyby hr. Leiningen tako­
wych własnym wpływem niezaspokoił.

Dziś wojska rosyjskie stoją nad Dunajem.
Wiadomo wreszcie, źe ostatnia nota gabinetu tu­

tejszego nie położyła za casus belli opuszczenie 
Ks ęstw Naddunajskich.

Ca przyniesie odpowiedź na tę notę, dowiemy się 
w tych dniach.

Spodziewać się tymczasem można i należy, źe 
odpowiedź ta, pozwoli Austryi, pozostając na stano­
wisku, które tak chlubnie zajęła, dążyć dalćj do za­
łatwienia sporu drogą wpływ u, rady i przekonania.

Wiedeń l  lipca.
® Książę Gorczakow spodziewany tu p o ju trze . 

Treść odpowiedzi gabinetu petersburg3kiego ma być 
następna: Opuszczenie bezwarunkowe W o^oszćzy- 
zny i opuszczenie później Multan pod warunkiem źe 
T urc ja  za wpływem Austryi i Prus przystanie na 
bezpośrednie układy z Rosyą na podstawie noty 
wiedeńskiej z 3 Igo lipca 1853, podpisanej przez 
cztery państwa.*) Wiadomość tę mam z dobrego 
źródła. Za dni kilka dowiemy się stanowczo czy 
taki jest istotnie obrót dzplomacyi i polityki rosyj­
skiej.

Z teatru wojny to pewna, źe wojska rosyjskie 
cofnęły się z pod Sylistryi za Dunaj z rozkazem 
koncentrowania się około Fokszan na linii Seretu. 
Cofnięcie się to nastąpiło w porządku i w przejściu 
Dunaju Turcy nie trapili bynajmniej wojsk rosyj­
skich. Siły rosyjskie które znajdowały się w D ljur- 
dźewie i na linii Ardżisu cofają się ku Bukareszto­
wi dla utworzenia tam tylnej straży. Dywizye jene­
rała Chrulewa i Pawłowa już są na drodze do M ul- 
tati. Środek korpusu jenerała L U rersa stnł na dro­
dze do Czernawody. Dywizya Grotenhielma posu­
wała się ku Karassu w Dobruczy.

Jednem słowem Rosyanie zajmują nową i silną 
linię operacyjną w Multanach i Wołoszczyznie.

SBerlin 29 czerwca.
f  Widoki pokoju coraz więcój się rozszerzają. 

Potwierdzające się wiadomości o odstąpieniu Rosyan 
od oblężenia Sylistryi i cofaniu się za Dunaj i za 
Prut każą się domyślać, że Rosya rie  chce sobie 
narazić państw niemieckich, i pragnie przez zastó- 
sowanie się do dobrych ich rad i chęci zapewnić 
sobie ich przyjaźń, i koalicyą ich z państwami za- 
chodniemi, z której już przed czasem  tryumfowano, 
uczynić ni8możebną. Odpowiedź gabinetu peters­
b u rsk ieg o  na notę wiedeńską wypadnie według 
wszelkiego podobieństwa do prawdy pomyślnie, bo 
będzie cna zspewne tylko dyplomatycznem potwier­
dzeniem tego, co zaszło w rzeczywistości. Takie tu 
przynajmniej pomiędzy ludźmi politycznymi panuje 
przekonanie. Upadłyby tem samem wszelkie inne o 
poruszeniach armii rosyjskiej nad Dunajem domysły, 
mianowicie, żo celem ich jest większe skoncentro­
wanie i odwrócenie frontu przeciwko przystępująeój 
do zaczepnego działania Ausiryi. Marzenia te wy- 
szumieją zapewne niezadługo z głów strategilów  
dziennikarskich, których w samych Niemczech na 
setnie liczyć można. Bliskie zajęcie Księstw Naddu­
najskich przez Austryą uwaźanem jest za drugi do­
wód zbliżającego się pokoju. Po ustąpieniu z krain 
tych wojsk rosyjskich, mogły do nich wkroczyć 
wojska tureckie lub angielsko-francuzkie. W takiem 
przypuszczeniu Rosya nie byłaby się zapewne cof­
nęła z swej pozycyi. W ypadek takowy nie przery­
w ał ani kończył wojny, lecz przenosił ją tylko na 
inne miejsce. W kroczesie wojsk austryackich do 
Księstw rozdziela strony wojujące, nie pozwala im 
dosięgnąć się nawzajem, zawiesza rzeczywiście woj­
nę lądową, a dając Austryi tymczasowo w opiekę i 
zakład kraje i rzekę, do których interes tego pań­
stwa i Niemiec głównie jest przyczepiony, zaspa­
kaja niejako naprzód tenże interes, a tem samem 
czynne wmieszanie się państw niemieckich do dal­
szych losów wojny czyni zbytecznem, bo niepo- 
trzebnóm. Jeżeli państwa zachodnie mają inne je ­
szcze cele, oprócz ubezpieczenia całości i niezawi­
słości Turcyi, to mogą prowadzić wojnę dalój na 
swoją rękę, mogą próbować wylądować wojska swe 
do Bessarebii, do Odessy, do Krymu, do krajów 
Kaukaskich, mogą pokusić się o wzięcie Sebastopola 
i zniszczenie stojącój tamże floty rosyjskiej, u*og», 
jeśli potrafią, wywrócić jój potęgę na południu, i 
znaglić, jak sobie zamierzają, Rosyą do przyjęcia 
zaspakajających warunków. Są to cele państw zacho­
dnich. Austryą i Prusy me podniosą z pewnością 
w ich obronie oręża swego przeciw Rosyi. Bo na

*) Pierwsza nota konferencyi wiedeńskiej. (P . R .)

tem rzeczywiście polega różnica pomiędzy państwa­
mi zachodniemi a niemieckiemi, że ostatoie trakto­
wałyby z chęcią o pokój na podstawie status quo 
ante, a pierwsze na to godzić się dotąd nie chcą. 
Raz zajęte stanowisko Austryi w Księstwach Nad­
dunajskich może je  jednak łatwo skłonić do zatrzy­
mania się na połowie dregi. Zawieszenie broni i 
kongres dokonają reszty i usposobią do zupełnego 
zbliżenia się. To drugi punkt. Trzeci zaś ten: Naj­
nowsze dzienniki i korespondeneye londyńskie po­
twierdzają wiadomość o nadejściu do Londynu pro­
jektu pokoju, wypracowanego na życzenie Casarza 
austryackiego przez księcia Metternicha *). Na po­
siedzeniu gabinetu angielskiego w dniu 22im b. m. 
projekt ten miał być większością głosów przyjęty. 
Jaką w łaściw ie jest jego osnowa, nie wiadomo jest 
dostatocznie. Widać jednakże z dzienników przygoto- 
wuących opinię publiczną do tej ewentualności, źe 
warunki przyszłego pokoju irają być następujące: 
1) całość i niezawiłość Turcyi, z zastrzeżeniem cał­
kowitej rewizyi dawniejszych rosyjsko-tureckich tra­
ktatów, pod kontrolą mocarstw europejskich; 2) wol­
na żegluga na Dunaju, z zapewnieniem utrzymywa­
nia spławności rzeki, albo wykopania spławnego 
kanału przez Dobruczę; 3) zniesienie wyłącznej 
morskiej przewagi Rosyi na morzu Czarnem; i 4) u— 
znanie niezawisłości brzegów czerkieskich. Opusz­
czenie przez Rcsyą Księstw Naddunąjskich Times 
nazywa kwestyą czasu, która może być państwom 
niemieckim pozostawioną, bo ich jest interesem, aby 
Dunaj i przyboczne jego rzeki nie były do Rosyi 
wcielone. Na powyższe zaś cztery punkta, mniema 
tenże dziennik, źe Rosya tylko zmuszona przystanie. 
Dosyć, źe projekt pokoju jest przedmiotem dyskusyi; 
publiczność z warunkami się oswoi, a będzie zado­
wolona, gdy wolność morza Czarnego, równie jak 
i Dunaju, będzie uzyskana i gwarantowana. Cieka­
wą jest rzeczą, źe i paryzcy korespondenci dono­
szą tutejszym dziennikom, i to dziennikom pragną­
cym wojny na zabój, o pokojowych dążnościach ga­
binetu francuskiego. W  gabinecie tym mają być 
dwie opinie: jedna wojenna, która kcrzyslać chce 
z dzisiejszej sposobności i prowadzić wojnę aż do 
zupełnego upokorzenia Rosyi, druga pokojowa, któ­
ra po ustąpieniu Rosyan z Księstw Naddunajskich 
pragnie ukończenia wojny. Cesarz ma należeć do 
umiarkowanych, i tój okoliczności przypisują ustą­
pienia z gabinetu p. Persigny, który doradzał pro­
wadzenie wojny do ostatecznego kresu. Jednakże p. 
Drcuin de L’huys tego samego jest zdania; powód 
więc usunięcia rię p. Persigny może być inny. Dla 
dania więkfzej 'pewności widokom pokoju, można 
dodać i to, źe tutaj nic dotąd nie słychać o mobi- 
lizacyi wojska, któraby niezawodnie już była naka­
zaną, gdyby ruch wojska austryackiego ku granicom 
rosyjskim miał nieprzyjacielskie znaczenie.

Książę Prusk i zam iast do P oznania , gdz ie  w szy­
stko na przyjęcie go było przygotowane, przybył 
z Szczecina do Berlina. Pow odem  tej zm iany b yło  
przyśpieszenie ślubu księżniczki Ludwiki o parę dni 
w skutku niebezpiecznego zachorowania ojca jój 
męża księcia Hessen-Philipsthal, do którego się no­
wożeńcy natychmiast udali.

Rodak nasz Karol Forster wydał w Paryżu u F ir- 
mina Didota nowe dzieło pod tytułem : „Du Royau- 
me a 1’Empire. (1848— 1852) Etudes politiques et 
philosophiques," które jest dalszym ciągiem znanej 
jego pracy pod nazwą: „Qu'mze ans a P a ris .“ _Ga- 
zety Vossa i Spenera  m ów ią o nim z wielkiemi 
pochw ałam i. Autor prześle wam zapewnie wkrótce 
egzempla z jego, abyście pracę tę bezstronnie oce­
niwszy, cbznajomili licznych czytelników Czasu 
i  utworem, w którym pracowity i myślący rodak 
nas* „sprawiedliwie lecz niemiłosiernie" (jak mówi 
krytyk berliński Rellstab) piętnuje występki, wady i 
śmieszności tej przemijającój epoki we Francyi.

P a r y ż  28 czerwca.
Tak we Francyi jak w Anglii pokazała się wielka 

obawa aby wystąpienie Niemiec przeciw Rosyi nie 
poprowadziło zachód do mało korzystnego pokoju. 
Siecle i Univers, każdy z innych pobudek, zale­
cały baczność i dalszą wojnę. Kluby dziwiły się , że 
rząd nie dał ostrzeżenia Debatom za ogłaszane 
przez nich artykuły pp. St. Marc Girardin i de Sacy, 
artykuły rcjalislowskie i mało francuzkie. Niektórzy 
korespondenci pisali do dzienników niemieckich, że 
Zachód zrobi pokój, jak będą chciały Niemcy i na 
korzyść samych Niemiec. Mowa lorda Aberdeena da­
wała im niejaki tytuł do takiego mniemania, ale 
wiecie już, że lord Aberdeen wyparł się onegdaj 
swej pierwszej mowy, źe oświadczył ii oiechce status 
quo ante bellum  i że opinia publiczna okazała się 
w Anglii równie czujną jak we Francyi. Lord Clan- 
ricarde i lord Brougham zawezwali rząd w Izbie 
lordów, aby niepoddawał się zbytecznie wpływowi 
Niemiec. Toż ssmo robi dziś zapewnie Izba niższa 
z powodu interpelacyi p. Lsyard. Lord Aberdeen, 
jako związany z partyą dworską, jest w Londynie 
ciągłą zagadką. Opinia przypisuje mu różne plany, 
zapominając, źe jest to starzec zdziecinniały, któ­
ry choćby miał swą politykę, przed opinią publiczną 
ustąpi. Nieulega wątpliwości, źe Anglia i Francya, 
pomimo przechylenia się Niemiec, myślą ciągle o zbu­
rzeniu Kronstadu i Sebastopola i otworzeniu dla cy- 
wilizacy* żeglugi około brzegów morza Czarnego, 
brzegów uroczych i niegdyś zamożnych. Zburzenie 
Kronstadu i Sebastopola sprawiłoby zapewnie, że 
pokój obróciłby się na korzyść wszystkich. Anglia i 
Francya od niejakiego czasu bardzo schlebiają Szwe- 
cyi. Dzisiejszy Monitor przyrównywa wojsko szwedz­
k i  do wojska Gustawa Wazy > Karola XII. Je­
dnakże według ostatnich wiadomości, Szwecya cho-

*) Zaprzeczono ju i temu. (P. Rt)

ciaź się zbroi, nie myśli wcale zaargaźować się 
w wojnę i nie przyjmuje lekkomyślnie Fnlandyi. 
Kładzie ona warunki: nietylko zburzenie Kronstadu, 
ale sprowadzenie Rosyi do granic przed r. 1772. 
Ostrożność jej jest naturalną, bo nieulega wątpliwo­
ści, ia  gdyby Rosya zostawioną była w jej dzisiej­
szych granicach, odebrałaby jej łatwo Finlandyą i 
wystawiłaby ją  n i  wojnę śmiertelną. Loika rzeczy, 
loika historyczna, prowadzi zachód coraz dalej, pro­
wadzi go m iso  woli i rozjaśnia politykę naturalną.

Dzisiejszy Monitor daje zaprzeczenie korespon­
dentom rewolucyjnym, aby między wodzami na 
wschodzie panowało nieporozumienie. Wiadomości
0 nieporozumieniach, jakem to już wam nieraz nad­
mienił, były niesumi nnie wymyślane przez kłamli­
wą Perę i korespondentów rewolucyjnych, pałają­
cych nienawiścią do Napoleona Illgo. Zgoda między 
wodzanv psnuje, pomimo źe wodzowie zachowali 
osobność komendy. Armia francusko-angielska obrała 
stsnowczo Warnę za punkt środkowy, z którego ma 
prowadzić cperacye nad Dunajem, Prutem i w Kry- 
nie. Po uorganhowaniu baszibczuków w rodzaj ko- 
iactw a, część tój armii połączona z częścią armii 
Omera paszy ma maszerować nad Prut. Tu się roz­
poczną największe trudności: skombinowanie polity­
ki turecko zechodniój z polityką niemiecką, i ope- 
racyj wojennych z dyplomacyą it J. Trudności te bę­
dą zapewne nieprzebyte, ale armia francuzko-an- 
gielska zapewnie je  ominie, robiąo wyprawę na Krym. 
Marszałek de St. Arnaud i lord Raglan mają użyć 
w ataku na Krym posiłku ozerkiesów. Mocarstwa 
zachodnie posłały do Czerkiesyi wiele zwyczajnych 
karabinów, ale ta broń stała się mało użyteczną, 
dlatego, że była ciężką, niecelną i źe zużywała 
wiele prochu. Czerkiesy, raczej strzelcy niż żołnie­
rze , niemogli użyć takiej broni. Musiano im posłać 
karabiny wencejskie, spożywające wiele prochu, ale 
celne i donośne, na których Czerkiesi zaczynają się 
poznawać. Czytacie w dziennikach różne bajki o 
uorganizowaniu całej Czerkiesyi pod koronę Szarny- 
la. Podobna organizacya jest niepodobną. Czerkiesya 
musi się składić z trzech dynastyj: Danielbeja (na 
północnym podgórzu kaspijskiego Kaukazu), Szemyla 
(na podgerzu południowóm) i Seferbeja (na brze­
gach morza Czarnego). Szamyl Bej jest najsilniej­
szym i najdzielniejszym, ale inni skutecznie takie 
działają. Sefarbej z synem Karabatyrem przychodzą 
do poweźnych sił nad morzem Czarnóm. Uorganizo- 
wante Gruzyi przedstawia największe trudności z przy­
czyny różności plemion i istnienia licznych ludności 
chrześciańskich, o których cywilizacya zapomnieć 
niemoźe. Gruzya musi być zorganizowaną w rodzsj 
konfederacyi pod róźnemi władzami. Jest wiele pre­
tendentów do władzy: Herakliusz, Leon Dadian, Sza- 
mil bej, Karapapahul itd.

Nio wam nie mówię o moźebnej odpowiedzi Ro­
syi na somacyą niemiecką, bo odpowiedź ta niejest 
w stanie wstrzymać prqdu jakim puścifa f?ię Francya
1 Anglia. Odpowiedź ta obchodzi już tylko interesa 
Niemieckie a nie zachodnie. O mury Sylistryi roz­
biła się ostatecznie chimera panslawianizmu i samo­
władnej centralizacyi rosyjskiej, którą Siecle kom- 
munizmem nazywa. Rosya centralizując w ręku rzą­
dowym wszystkie narodowe interesa, widzi się bez 
pieniędzy i kredytu, kiedy giełdy paryska i londyń­
ska podnoszą się i obfitują w pieniądze. Blokada 
portów  ro sy jsk ich  szkodzi więcój Rosyi niż Francyi 
i Anglii. Francya i Anglia pokazują, źe mogą wy­
trzymać wojnę choćby ona miała trwać lat kilka. 
Francya i Anglia posyłają ciągle wojska do Turcyi. 
Zapał anli-rosyjski nie ustaje. W Paryżu 60 a cza­
sem 80 ochotników codziennie się do wojska zaciąga.

Dzisiejszy Monitor potwierdza urządownie poda­
ną przezemn'e wiadomość, źe pp. Black i Durand 
zostali upoważnieni przez Sułtana do negocyowania 
pożyczki. Pożyczka ta ma wynosić 400 milionów 
piastrów. Co do Turcyi, ta znajduje się w trudnem 
położeniu. Lord Redcliffe popiera reformy i emancy- 
pacyą chrześcian, ale tak, źe chrześcianie zdają się 
więcój jeszcze Anglii za nie zawdzięczać niż Suł­
tanowi. Francya chciałaby aby reformy były prze­
prowadzone bez obrażenia władzy Sułtana, chcia­
łaby nawet oddalenia lorda Redcl fa, ale Anglia ma 
interes utrzymania na wschodzie powagi swego imie­
nia. Mówią, że Francya i Anglia zaczynają się ró­
żnić w swój polityce. Rozumiem, źe różnica ta do­
tyczy tylko Turcyi a nie Rosyi. Sułtan uchwalił or- 
ganizacyą legionu wołoskiego, który zapewnie za­
stąpi dawną milicyą, wcieloną do armii rosyjskiej.

JParyż 28 czerwca.
Wyliczę wam nie wszystkie lecz niektóre powody 

które, według gadatliwego Paryża, miały sprowa­
dzić wystąpienie z rninisteryum p. de Persigny: i) 
i. de Persigny zbyt kochał swą żonę, zbyt się za­

niedbywał i słabnął na umyśle; 2) P- de Per«igny 
uraził się za oddalenie p. Girard, swego sekreta­
rza, z ktorego żoną przyjaźniła ®*̂  Pan* de Per­
signy; 3) p. de Persigny dyskutując coś z Cesa­
rzem zapomniał się j rzefeł do Cesarza dawnemi 
słowam i: Mylisz się Ludwiku; 4) p. de P ersijr/j
sprzeciwiał się zaprowadzeniu^ tytułów = przenie­
sieniu się Cesarza z St. Clcsu do W ersalu, 5) p- 
de Persigny był wygryzi0nY przez swych kolegów 
którzy mu zazdrościli zażyłości j  Cesarzem i drzwi 
zawsze przed nim otwartych; 6) p. de Persigny 
był nieufnym ku Austryi i sprowadził protestacyą ba­
rona Hubnera itd- Douczcie d0 tego pogłoskę f e 
i. de Persigny opuścił Paryż nie pożegnawszy się 

z Cesarzem. Zdaje s:ę źe powody wystąpienia z mi- 
nistoryum p. d0 . Pers'gny były różne. P. de Per­
signy uchodzi jedcak za wielkiogo patryotę, za 
wielkiego napoleonistę j wielkiego przyjaciela Ce­
sarza. Zapewnie sianie się żo po miesiącu podróży 
nastąp* zKoda ' ie  p. de Persigny te'm większy bę­

dzie wywierał wpływ w rządzie, źe ministrem nie 
będzie. P. Billault, obejmując ministerstwo spraw 
wewnętrznych, oświadczył w okólniku do prefe­
któw, źe trzymać się będzie tych samjch tradyeyj 
co p. de Persigny.

W sprawach wewnętrznych Francyi nic ważnego 
nie zaszło. Odkryte sprzysiężenie na południu zniża 
się do dzieciństwa. Załoga paryzka nie przechodzi 
dziś 35,000 ludzi. Składa się ona z dwóch dywizyj 
piechoty, jedaój jazdy, z dwóch batalionów ia n -  
darmeryi i jednego gardes de Paris. D. 20 lipca 
cesarstwo mają wyjechać do wód pirenejskich. Po 
święcie 15go sierpnia oz,ść gwardyi cesarskiej «a 
się udać do obozu bulońskiego. Książę Karol Lu- 
cyan Bonaparte był kopnięty przez konia w lasku 
bulońskim i noga jego została strzaskaną. Leciy go 
doktór Pasquier. p. de Chabrilant, mąż Celestyny 
Mogador, został pozbawiony konsuLstwa w St. Fran­
cisco za skandal jaki sprawiły w Paryżu pamiętniki 
jego żony. Pokazało 8 ę z Observateur du Di- 
manche źe do propagandy święcenia niedzieli na­
leży wielu protestantów między innemi: Frr.ncisjck 
Delessert, de Witt (zięć Guizota), Cochrane td. 
Skutek propagandy jest ogromny. — Familia o rlerń- 
ska żyje w Claremont bardzo smutnie i nawet z a- 
iyłemi o polityce nie mówi. Książę Joinville inte­
resuje się jedynie iperacyami flot. Część majątku 
orleańskiego złożona z lasów, nie została jesz<ze 
sprzedaną. Rząd patrzy na to przez szpary i ie 
konfiskuje. Cesarz ofiarował wolny przejazd pr< >z 
Francyą ex-królowój Maryi Amalii, k ‘óra podróży 
morskiej znieść nie może, ale ona ofiarę odrzuci'a.

Mamy znowu czas dżdżysty, chociaż bardzo cie­
pły. Mamy także i chclerę. Owoce są obfite i tai e, 
a zboże ciągle drogie, o przyszłych żniwach tr i— 
dno jeszcze wyrokować.

Malarz Kwiatkowski dostał od rządu obstalui.ok 
obrazu Jezusa Chrystusa, który ma być zawieszcuy 
w audyencyonalcej sali świeżo przebudowanego Pa­
lais de •Justice.

Mówią źe rząd nie jest bardzo zadowolony z kar­
ności armii wschodniej; źa armia ta wyśpiewuje 
la Marseillaise i satyryczne piosnki na jenerałów 
i admirałów, la k  zawsze robiła armia francuska, 
nawet za Napoleona I. a zawsze dobrze się biła.

P. Trouve Cbauvel, przybyły do Paryża, twier­
dzi źe Reszyd pasza źle stoi dla tego, źe zam e- 
rzał zrobić się niejako merem pałacu i alter ego 
Sułtana i ża skompromitował się w dostawie broni 
przez jeden dom belgijski z Liege. P. Trouvó Chau- 
vel reprezentuje w Paryżu interesantów banku stam­
bulskiego, lękających się aby ci co się podejmą 
pożyczki nie pozbawili ich korzyści, udzielonych 
im przez firman sułtański. Chociaż wygnaniec, o- 
trzymał on pozwolenie przybycia do Francyi.

Mówią znowu o wyjściu z rninisteryum p. Drouyn 
da Lhuys i zastąpienia go przez p. Thouvenel. Spo­
d z ie w a n a  j e s t  t a k i e  z m ia n a  rn in is te ry u m  w  Anglii.
Lord Aberdeen ma nareszcie rządy opuścić.

Hr. Orłów, ambassador rosyjski w Lizbonie de- 
barkował w Nantes i przybył do Paryża.

P. Abatucci minister sprawiedliwości, jest chory 
na podagrę, lękają się aby podagra nie ud erzy ła  
na żołądek.

P. S. Mówią o odkryciu spisku orleańsko-repu- 
blikańskiego. W tych dniach miano robić areszta 
na Batignollas i przy ulicy Amsterdam.

P. Billault rozpoczął czynności ministeryalne od 
lania ostrzeżenia dziennikowi la Ve'rite za feille- 
tony pod tytułem: le gardien de S t. Helene, o - 
brażające pamięć Napoleona I.

W ie d e ń  1 lipca. H ades nadw orny  p rzy  na­
czelnej kom endzie armii B raun itzer vor>[Braunthai 
przeniesiony z o s ta ł na stan  spoczynku p rzy  o - 
kazaniu mu na jw yższego  zadow olen ia , a radcą 
nadwornym  tudzież przełożonym  4go  w ydzia­
łu  Bej sekcyi naczelnej arm ii, N. P * n zam iano­
w ał' rad cę  sekcyjnego Ignacego S te rc h a ; rzd cą  
nadw ornym  zaś  i przełożonym  Ig o  w y d z ia łu  
e jze  sekcyi, sek re tarza  nadw ornego W incente­

go Auista.
—  J c n e r « ł  m ajor i D yrektor archiw um  wojny 

F ranciszek  H annekart z o s ta ł pensyonow any jako 
feldm. pfiruczaik.

__ Bohemia pisze: W iadom ość pnszczoua p rzez 
dziennik p. d ’Is rae li The free Press jakoby ks. 
Nletternsch m ia ł w ygotow ać p ro jek t do p rzy ­
sz łeg o  poko ju , a  lord A berdeen zgodzić się na 
takow y, je s t  zu p e łn ie  bezzasadną, ja k  to z do­
brego wiadomo nam ź ró d ła . n ijjjliższy ch  o -  
!radach parlam entu rzecz  ta  się  w yjaśn i, & p rz y - 
tćm nie jedno jeszcze. A chm et pasza  spodzie­
w any tu  3 0 g o  * depeszam i oduoszącem i się do 
ostatniej konw encyi austryacko-p rusk ie j. Cor- 
riere italiano zap rzecza  ró w n ież , aby  ks. M e t- 
tern ich  by^ aHt°rem  projektu do zgodu,

— We śrcdię prz y by ło  dc «'iednia' z Tryestu 
pięciu rosyjskich wraz z tytularnym
radzes «,asnikowem.'parowiec wojenny francu- 
ski w ziął ich w aie*"'^ P°d Eupatorią i powiózł 
da Gallipoli, r sta®*1̂  .do Waray, gdzie ich od­
dano wt ręce konsulowi austryackiemu, aby ich
w ypuścił.

~~ Z  okazy* blokady u jścia  D unaju , pi8ze K or. 
Austryacku ° § ’ 08zonej p rzez  Admirałów floty 
P o łączonej» h tć ra  ze  w zglądu  na użyte do tego 
środki uw ażaną być może jak o  rzeczy w ista , do­
dać tu  je szcze  w y p a d a , 4® krok ten w ym ierzo­
ny j e9t ty*ko p rzeciw  statkom  w pływ ającym  
a m orza na D u n aj, a zatem  nie tyczy  się tych, 
które na zasadzie  daw niej szeg 0 roZporządzenia 
ks. "ask iew icza  opuścić m ogły  Dunaj z ła d u n ­
kiem z b e ż j przeznaczonym  do portów  a u s try a -
CK lCfL
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—  W. Gesch. Ber. pisze: Okólnik wydany 
przez jeden z pierwszych naszych domów ban­
kierskich, pod względem nowej operacyi finan­
sowej, brzmi jak  następuje: „Zapowiadana od 
niejakiego czasu po pismach publicznych poży­
czka austryacka narodowa uzyskała już naj­
wyższą sankcyę, i wkrótce podaną będzie przez 
organ rządu Gazetę Wiedeńska  do powszech­
nej wiadomości. Za°sady tej operacyi finansowej 
s ą : i )  Wysokość c. k. pożyczki państwa ozna­
czoną na teraz zestala na 350  milionów złr. 
i w miarę spodziewanych znaczniejszych przy­
pływów podniesioną będzie do 500  milionów 
złr. Zaliczenia odbywać się mają odpowiednio 
do wysokości subskrypcyi w ciągu 3, 4  lub 5 
lat, o czem w właściwym czasie szczegóły po- 

ko,!. tJmc.ent wynosi 5°/ idane będą. 2 )  P rocen t wynosi 5°/0 i pobierany 
badzie w m onecie srebrney. 3} Kurs emisyi o-

_ .  • „ * n a  l i i i  r o  n a n l r n « t j . ^ L .  -a-x n
ukazie w monter ^ j  ivurs emisyi o-
zaaczony jest n# 95  w banknotach. 4 )  Powsze- 
chny udei*ł w tej pożyczce nie będzie podany 
bynajmniej formalnemu przymusowi; c. k. rząd 
powoła fię w tym względzie za pośrednictwem 
« ład z  we wszystkich krajach koronnych do pa- 
tryotyzmu swoich poddanych. 5 )  Celem tej po­
życzki jest przedewszystkiem: „Przywrócenie 
wartości waluty przez spłatę długów yaństwi 
bankowi aż do owego pierwiastkowego długu 
wynoszącego około 8 0  milionów złr. i pokrycie 
zajść mogącego niedoboru w budżecie na lata 
następne.*1 Wszechstronny i ożywiony interes 
objawiający się dla tej pożyczki tak w kraju 
jak ’ zagranicą, tudzież sposób oprocentowania 
jej w srebrze, który przy zachodzących jeszcze 
obecnie stosunkach waluty, nader ponętnym jest 
dl* zagranicy, każe się z pewnością spodzie­
wać najlepszych skutków tego ogromnego śro­
dka finansowego.

A n g l i a
Londyn 27  czerwca. (Posiedzenie Izby lor­

dów). Hr. Aberdeen: „Trzymałem się w obecnym 
wypadku drogi niezwyczajnej, ale spodziewam 
s q, że W asze dostojności nie wezmą mi tego 
za złe, że się będę stara ł usunąć pewne obawy, 
j&Łie słyszeć się dały z powodu mowy mojej 
na pizeszłóm posiedzeniu powiedzianej.

Przyrzekam} z powodu mojego słabego 
zdrowia, wyjaśnienia jakie złożyć zamierzam 
będą krótkie. Dokument którego" przedłożenia 
ro-sm znządać, pierwszy raz przytaczany by, 
przez lorda Greya i po kilkakroć była o nim 
mowa w Izbach parlamentu. Niedawno słysza­
łem dziwne twierdzenie, jakobym reklamował 
dla siebie zaszczyt redakcji traktatu adryano- 
polskiego; nietylko że mi to nigdy przez myś 
aie przeszło, ale owszem uważałem zawsze 
ten traktat za akt szkodliwy. W szakże przy- 
f.r.i1'- irzeba, że właśnie obawom jakie obu­
dził w A nglii ten traktat, G recya n iep od leg ło ść  
g ^ ję  Z H w a& ięcza .  J a k k o l w i e k  w s z a k ż e  o d  d a t y  
jego zawarcia, Rosya nie p rzed sięb ra ła  żadnych  
fl-isczniejssych terytoryalnych zaborów, to nie­
m n i e j  ważności tego traktatu nigdy nie zapo­
low ałem . Rył on początkiem zmiany polityki 
0? strony Rosyi; ale przy missyi księcia Men­
dyków* postawiła ona nowe żądania; a rząi 
jpgiclski uznał zaraz , że takowe nie mogły 
by zaspokojone^ bez wielkiego niebezpieczeń- 

t!V “™pejskiego pokoju. Utrzymywano, 
j*kobjm był oświadczył, że z mojej strony nie 
piałbym cic do zarzucenia przeciwko powro- 
(0wi traktatu adryanopolskiego; daleki od 
jfgc, nie chciałbym wracać do niego, choćby 
|t) miałn zapewnić nam pokój na 25  lat, a prze­
leż  nie zapoznaję korzyści zapewnionego 2 5 - 
,€taiego pokoju. Dziwię się, że ktokolwiek mo- 

przypuszczać z mej strony chęć przywrócę- 
pjt traktatu o korym mowa.

Co się tycze Austryi i Prus, powiem, że po- 
WfO* n 0 quo nieobowi^zywałby w ni- 

\ Ane ,iii 8le powiem także, że 
byfo.by z naszej strony, w obe- 

i “ woi ny> st*wiać warunki (s łu -  
cb#,P' i n n e  przyPomi»q> że warunki te byłyby 
v  * iane Ro*yanie byb' w Carogro-
d*ie’ *tko z 5 S s? y  8#mi byU w Petersburgu, 

nam Do ir  ^ dz,e od wypadków wojny,
’ rSf 'łN i, w-ryrhby , , , Jsć nie megła.

do Pewne wątpU-
^  ■ -rti.’czvc, że _ 08y  na Turcyą; muszę

fe x 2 l 3S ? i t Pd ? £ S S 7 “l %'y
do-
na-

Jpygtósowałem uo lord* f t a y ^ u f y ” ^ ^
wcdząejS że już wtedy byłem stanowczym 
iazdu rosyjskiego przeciwnikiem; y

Trudao oskarżać o brak 8ztachetności « v  
eię*c«, który »streym«je „w i? pj_
chód i oszczędza bezbronną stol.cę 8w0ieeo nie 

Wszelako traktat o 
w caie nieodpowiedni temu Czego_ się sPodziej  
wać kae»fy P°Przednie obietnice i zaPewnienia 
zdaie sifl narU8? a,i w samej istocie interesa, siłę’ 
g o d n o ść , bezpieczeństwo i niepodleg^0^  otto- 
mańskiego p*nstwa. Sposoby wywierkBtf prze­
wagi mogą roamaite, aie r(jwnie nieprze- 
łamanc. ;' .,

„Niepodleg*081 P*ostwa może być zniweczo- 
ną bez z#j§ci8. terytoryum jego przez
wojska nieprzyjacielskie. Wedle osnowy obe­
cnego traktatu, nabytki terytoryalne Rosyi są 
mało ważne P ™ 'T g M em  rozmiarów, ale bar­
dzo ważne ze w j W o  na ich charakter. Są to 
pozycye dominują , nierównie korzystniejsze,

aniżeli spustoszałe prowineye i wyludnione mia­
sta , i nierównie właściwsze do ściśnienia wię­
zów, w które spętano sułtana."

Gdyby Rosya opanowała dziś Carogród, uląkł­
bym się tego dla Europy; ale odłożywszy ten 
wypadek na stronę jestem spokojny, bo uważam 
samą Francj’ą za potężniejszą od Rosyi  Ro­
sya wtedy dopiero mogłaby się st*ć dla Euro­
py istotnie niebezpieczną, gdyby Turcyą posia­
dła. Dopóki jej nie posiędzie, nie ma obawy.

Odpowiedziałem jak mi się zdaje, na wszys­
tkie zarzuty jakie uczyniono, a gotów jestem 
i więcej złożyć wyjaśnień, jeśli takowe uw a­
żane będą za potrzebne. Ale dodać muszę parę 
słów  z powodu zarzutów osob stych, niedorze­
cznych i złośliwych, których byłem przedmio­
tem. Są one taić niedorzeczne i śmieszne, że 
ubliżałbym mojemu stanowisku i powadze moich 
kolegów, gdybym się chciał dłużćj niemi zaj­
mować. Powiedziałem, że uczyniłem wszystko 
co mi nakazywały obowiązki względem Boga 
i ludzkości w celu utrzymania pokoju, i moją 
jedjuią troską jest, że może opuściłem jaki śro­
dek, mogący do tego celu doprowadzić. Chcę 
teraz wiojny, w celu dojścia do pokoju, i aby 
go dopiąć, trzeba żeby wojna prowadzoną była 
z energią. Więcej niż ktokolwiek dołożyłem 
starania, aby siły  nasze wspólnie z naszemi 
sprzymierzeńcami, spiesznie połączyły się z ar­
mią dzielnego Omera paszy.

Złożyłem teraz wyjaśnienia jakich odemnie 
żądano, i zdaje mi się, że właśnie ta moja mi­
łość pokoju, teraz gdy jesteśmy w wojnie, woj­
nie którą uważam za słuszną i potrzebną, bę­
dzie mi bodźcem do prowadzenia tej wojny 
w taki sposób, aby za jej pomocą zaszczytny 
i trw ały  otrzymać pokój (oklaski).

Margr. Clanricarde. Milordowie, nie jestem 
tak szczęśliwy abym podzielał zdanie szl. lorda 
Aberdeen, co do zasad na jakich opierać się 
powinna zagraniczna kraju naszego polityka; i 
przyznając mu z jednej strony, że jest konse­
kwentnym, obstaję z drugiej przy mojem pra­
wie krytykowania jego puDlicznego zawodu. J e ­
dna okoliczność, mojem zdaniem wykluczać po­
winna szl. lorda od kierunku spraw publicznych, 
a tą jest, że był zawsze obrońcą absolutyzmu. 
Szlachetny lord odwołuje się do depeszy przed 
2 0  laty pisanćj; ale dla czegóż w ówczas zna­
jąc słabe siły  llosyan w Adryanopolu, zaw ar­
ciu owego zgubnego traktatu nie staw ił oporu. 
Jakież wrażenie spraw iła ostatnia mowa szla­
chetnego lorda w kraju? Streszcza ją trafnie 
depesza telegraficzna w belgijskim dzienniku /« -  
dependance, gdy mówi: że „hr. Aberdeen usi­
łow ał usprawiedliwić postępowanie Rosyi i prze­
mawiał za pokojem." Takie samo wrażenie spra­
w iła ta mowa w całym kraju, tak iż dzisiaj szl. 
lord widział się zm uszonym  do z ło ż e n ia  wyja­
śn ień . Co s/ę ty cze  en erg iczn ego  prow adzen ia  
w ojn y, to zd aje mi s ię , ż e  pi zygo to  w ania do 
mej opozoione b y ły  bez potrzeby, g d y ż  plan  
działań rosyjskich nad Dunajem od dawna b y ł  
znany; dziwić się raczej i litować wypada nad 
małością rezultatów dotąd osiągniętych przez 
rząd , liczący w gronie swojem ludzi tak znako­
mitych, jakiemi są lord John Russell, lord Pąl- 
merston, p. Gladstone, sir G. Grey, sir J . Gra­
ham. Cała tajemnica tej słabości leży zdaniem 
mojem w lordzie Aberdeen, i kończąc powta­
rzam, że szan. lord nie kwalifikuje się na pier­
wszego ministra W. Brytanii, i że bez jego 
zgubnego wpływu nie bylibyśmy nigdy w dzi­
siejszą wojnę wciągnięci.

Lord Beaumont  nieuważa mowy hr. Aber­
deen za zupełnie zaspokajającą, i wyraża ob t- 
wę aby polityka W. Brytanii zanadto nieulegała 
obcym wpływom. Mówca zapytuje, ażali pra- 
wdziwem jest podanie tj'godnika The Press 
jakoby książę Metternich z polecenia Cesarza 
austryjackiego ułożył był projekt do traktatu 
loke.’u, * jakoby hr. Aberdeen mając sobie pro 

jekt ten udzielonym, oświadczył się skłonnym 
do jego przyjęcia.

Hr. Aberdeen. Dawna przyjaźń jaka mię ł ą ­
czy z księciem Metiernichem, dała  zapewne 
jowód do tej pogłoski, wprawdzie dowcipnej, 
ale nieprawdziwej. Spodziewam się , że Cesarz 
austryacki zasięgał rady księcia Metternicha, 
ale mi o tem nic niewiadomo. Co się tyczy mo- 
i ej osoby, wiadomość ta równie jeat prawdziwą 
jak wszystkie inne wiadomości i oskarżenia 
dziennikarskie, przeciw mnie wymierzone, tojest 
że z gruntu jest lałszywą. Od półtora roku nie 
miałem żadnej styczności z księciem Metterni- 
chem, a d. dać mogę, że właśnie przed parą 
dniami pewna dama, mówiąc mi że będzie do 
mego pisać, pytała mię czjr niemam mu co ka­
zać powiedzieć, zaczem prosiłem ją aby mię 
zechciała przypomnieć jego łaskawej pamięci, 
fŚmiech i oklaski).

Lord Brougham  uważa całą  tę dyskussyą za 
niewczesną i pochwala w zupełności postępo­
wanie i wyrazy szefa gabinetu. Spodziewa się 
w szakże, że mocarstwa zachodnie na taki tylko 
pokój zezwolą, któryby Europę na przyszłość 

Przewagi Rosyi zabezpieczył.

K rólestw o  P o lsk ie .
Z  Pi

nuie* donosi Rational Z  tg .  co nastę-
Kaliśza szU ch u W,? eg° Janf ’, sił2 ,do
świętojańskie. Guh W  1 8,użb\ n* k?“tr*k‘y
„„hnnśri kay».r . or korzystał z tej spo- sobno8Ci, kazał otoceyć Kalisz kozakom i wy­
bierał p ę y imi podejrzanych pod wzglę­

dem politjcznym, a głównie s .la jxh , zdrowych 
i młodych, mających przymioty potrzebne na 
żołnierz*. Tych wszystkich zabrano i popę­
dzono niewiadomo dokąd. Jak  się to skończy, 
Bogu wiadomo samemu. Dalej wydano rozpo­
rządzenie, aby w szj scy dziedzice, którzy w Pol­
sce mieszkają, a są poddanymi pruskimi, w ra­
cali w przeć ągu 3ch miesięcy do Prus. Jeżel; 
temu rozporządzeniu nie uczynią zadosyć nara­
żają się na najsurowsze kary, bo albo musza 
w tym przeciągu czasu zostać poddanymi rosyj- 
8kiend^ albo sprzedać dobra i przenieść się do

Gaz. W .K s.^°™ “™s/tiego podaje z Ostrzeszo- 
a , dnia 2 ca. y Dj* ^ 5  czerwca r. b.

o 12  godzinie y Przyszedł ukaz cesarski

S £ S T J £ £ F  |̂,k
Wiadomość ta zupełnie się tu potwierdziła 

kiedy nietylko m nós^o  handlujących trzodą i 
innych ludzi, ale nawet poczty ostrowskiei do 
Kalisza przez granicę nieprzepuszczono i powró­
cić musiała.

Wszyscy teraz piszą do Berlina po paszporta 
ministeryalne, których jednakże konsul rosyjski 
od niejakiego Ju^ czasu potwierdzać niechce.

Ukaz ten cesarski błyskawicy pędem po ca­
łe j granicy s*ę rozleciał, kiedy zew sząd, jako 
to z Podgrabowa, W ieruszew a, z Bolesławca 
wiadomości przerażające nadchodzą, że nigdzie 
przepuszczać me chcą. Coś podobnego jeszcze 
nie było, a zwłaszcza w tych to drogich cza­
sach; ostrożność ta nędzę jeszcze większą wy­
woła na pograniczu Zaw sze albowiem mnó­
stwo wielkie robotników szukało za Prosną po­
żywienia i zarobku, który teraz przez tak ści­
słe  zamknięcie granicy utracą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gazeta poznańskai (n iem iecka) donosi, iż we czwar­

tek  po południu O 2 ej pow stał na przedm ieściu poznań­
s k im  Sródce pożar, k tó ry  o b ją ł zaraz domy oberżysty 
W ism acha i piekarza D eręgow skiego, a  zanim sikawki 
nadjechały, które dopiero o 3ój zaalarmowano, ju ż  5 do­
mostw stało w płomieniach. R atunek  był trudny, bo się 
ulicą W arszawską dostać nie można było z powodu bu­
chających płomieni i domy z tyłów  tylko trzeba było ra ­
tować. W  ogóle zgorzało 14 zabudowań należących do 
ośmiu numerów hipotecznych. W ypadek ten  tóm je s t  smu­
tniejszy, iż m ieszkańcy tego przedm ieścia licząc się do 
najuboższych, stracili wszystkie mienie swoje i zostali 
bez chleba i m iejsca p rzy tu łku , a  ogrody warzywne za 
domami będące, w czasie ratow ania zupełnie stratow a- 
nemi zostały. Jeszcze w tćj chwili gore, pisze ta  gazeta 
pod datą 30go , a  alarm  wczoraj po północy powstały, 
skutkiem  by ł wybuchłego na nowo pożaru. Dotychczas 
nieznany powód powstania tego ognia.

Czytamy w tejże gazecie niem ieckiój pod d. 3 Ogo 
Czerwca: W czoraj po skończeniu polskiego tea tru , w któ- 

7 ien:aWSCy dali koncert licznie odwiedzony, 
“ebram i r r ^  /  T " * '  ™ Gejsze "yżcigi
sto r , " ; n!  Z aU w - W Pałacu w D ębinie. Około
w ! ! ?  '  ekStraf,0CZt J echało P ^ y  św ietle latarń
Wżród przyjemnego chłodu wieczornego do pięknego gaiku,
gdzie na  godzinę 1 0 tą  bal m iał się rozpocząć. Sala 
mniejszego pałacu zam ieniła się w prawdziwie czarodziej­
ską świątynię. Ozdobiono ją białem i oponam i, między 
którem i rozwieszono zielone gałęzie drzew i świeże róże. 
Dom , podwórzec i pawilon okrąg ły  oświetlony by ł kolo- 
rowemi balonam i, a po lasku i u wody jaśn ia ło  z p ó ł­
to ra  tysiąca lamp. Dwie m uzyki z instrum entów  rzniętych 
i trębaczy od huzarów, tw orzyły muzykę balow ą; potćm 
p. G runw ald zapalił ognie sztuczne swojój roboty, nastę­
pnie wieczerza urządzona przez p. M yliusa, i znów tańce, 
tak  iż do 5ój rano bawiono się. K ażdy z uczestników tćj 
za awy złożył po 5 frydryków  z zastrzeżeniem  dopłaty 
je  e iby zaszła potrzeba. Stroje dam by ły  nader św ietne 
a racia W ieniawscy znajdowali się na  zabawie jak o  goście

P rzy jech a li od d. Ig o  do 2 g o  lipca.
H O T E L  R O S Y JS K I. Sm aragda M ourousy z Jass . H r. 

Ja n  Polety ło  z W arszawy. Am alia K ellerm ann , Antoni 
K ellerm ann, B . Pannetie r z żoną ze Lwowa. D aw id G er­
ber z W iednia. E dw ard H um m er z żoną z P rag i.

H O T E L  P O L L E R  A. B aron S ternbach c. k. urzędnik 
^ Krzeszowic. Schnurpfeil Ju lian  urzędnik . R au  W ilhelm  
i H au H enryk  Jó z e f  posiadacze fabryk i, E rb rich  Leonard 
Kaden górniczy z W rocław ia. Lgocki J a n  w łaściciel dóbr 
z linki. R ogge W ojciech kupiec z Brzostek. L ubobra- 
titch L azare  m ajor, Dantzouch J a n  z Jass . Leopold H r. 
ntarzeński z żoną, Czyz Józefa, Jankow ski Ksaw ery z  Cyr­
ku “ Tarnopolskiego. M ieroszewski W ładysław  w łaściciel 

r  z Polski. H rab ia  Szymanowski M aurycy w łaściciel 
f  .Z. z Semlina. Studniczka A dolf c. k. S tarosta

Z w 1'-  Z Ja s ł8 ‘ ^ rubiscL R ozalia z W iednia.
yjechali. Anzelm de M ailly do Paryża. E m il v, 

Schotten do W iednia. Jó ze f Schopf z żoną do K arlsbadu 
Księżna M ourousy z familią. Je rzy  Pancaraki. A ntoni Kel- 
lerman. Ks. B iskup Łętowski do P rus. A ntoni D r. Sła- 
w wski Bo M aczek. H rab ia  Czacki do W rocław ia. Bu- 
likowski D r. M edycyny do Tam ow a. A ndrzej D r. M acher, 
Karol E dw ard  H rab ia  R aczyński do P rag i. G aduch K arol 
fabrykant do W iednia. Baron Sternbach c. k. oficer do 
Krzeszowic. M arków A leksander N aczelnik kom ory do Gra­
nicy. Schnurpfeil Ju lian  urzędnik  do Germ akówki. Cassina 
P io tr c. k. urzędnik, F lorek  F ranciszek , do Bochni. B®a 
W ilhelm posiadacz fabryki, R au H enryk  Jó ze f posiad®02 
fabryki do W arszaw y. E rbrich  L eonard  R adca górniczy 
do Trzebini,

48 Vie- 1-pr. 1 9 Va * c iąg n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
Augsburg 12 6 3/ 4. —  Londyn 12 kr. 2 9 .—  Paryż 148 . 
Akcye Bankowe 1 2 5 4 .—  Akcye kol. żel. półn . —  F er-
B yn.—  . —  Pożyczka z r . 1851 lit. A  . B . __
Ost-Donau D am pfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  3 lipca. Banknoty austr. żąd. 8 5  
pł. 8 4 % .  • P rusk i ku ran t żąd. 109 p ł. 1 0 8 1/ - .  —  
Ruble; ar. nowe żąd. 1 0 3 %  p ł . 1 0 2 %  —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0 . —  Cwancygery stare żąd. 110 
pł. 1 0 9 .—  Im peryały i- 3 5 4, p ł. 3 4 % .—  D ukaty  austr. 
1 hol. żąd. 2 0 %  pł. 20 /3. —  20-frank i ż. 35 pł. 3 4 %  
L isty  zast. poi. żąd. 9 5 %  pL 9 4 % .  _  L isty  Zast. g a l  
żąd. 9 2 %  pł. 92 Y6.

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. Ig o  lipca . M etaliki 8 6 % . 
N ow a pożyczka 7 5 3/ 4—  Akcye B anku wied. 1 2 5 0 . —  
Akcye kolei żelaz. pół. 2 1 4 3/ 4. —  Agio od z ło ta 3 4 % ,
od srebra  27 Y 2—  O blig. uwoln. g runt. 8 3 1L .  Nowa
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 0 3/ , 6.

K u r s  W r o c ł a w s k i  z dnia Ig o  lipca.—  Banknoty
austr. 79Y4 i  Banknoty poi. 92Y4 i -—  Listy zast.
polskie dawne 8 8 %  ż . —  nowe—  d—  L isty zastaw , pozn. 
iO O /g  ż . —  dto. 5 Ya - proc. 9 3 5/6 ż .—  Kęlćj Krakow. 
gor. Szląska. 84 ż.

Przegląd Polityczny.
P a r v ź  \ telegraficzne.

puściwszy Sylistry, z a f ^ T t a n S o ^ o b ^ f o b -  
ladzih w tym celu przedewszystkiem Kimmn 

C h r i s t , a n , a  27 czerwca. Trzy okręty wojenne 
angielskie przeznaczone na morze Białe, przybyły 
8go do Hammerfest, dwa francuskie spodziewane. 
Rozkaz blokowania morza Białego nie był do Iloo  
jeszcze wydany.

S z c z e c i n  30 czerwca, (z Pressy)  Parowiec 
angielski - Basilisk “ przybył wczoraj do Gdańska 

domością, że główna flota bałtycka połączona 
składająca się powiększój części z okrętów paro­
wych zbliża się ku wyspie Senskoer (16 mil mor. 
od Kronstadtu) złąozywszy poprzednio wszystkie 
swoje eskadry pod Barósund. (między Gustavsvarn 
z Sweaborgiem).

Gdańs k 30 czerwca (z Wanderera \  Wojenny 
parowiec angielski „Basilisk" przybyły tu, opuścił 
tlotę połączoną 27go na wysokości Barósund. Wi­
ceadmirał Plumridge po naradzeniu się z admirałem 
INapierem odpłynął do odnogi botnickiej wziąwszy 
z sobą fregatę „Cuckoo," odjazd Napiera do Kron­
stadtu potwierdza się.

Wi d d y n  30 czerwca (z Ost-Ueutsche-Post). 
mer pasza przenosi swoją główną kwaterę ze 

Szumli nad Dunaj. W Ruszczuku czynią na jego 
przyjęcie przygotowania. Flotylla dunajska turecka 
opuściła przystań swoją przy ujściu Łomu, i komu­
nikuje z Systowem.

Ha m b u r g  Igo lipca. Słychać, że Senat pochwa­
lił rozporządzenie władzy handlowćj (Commercium).
aby nowa pożyczka rosyjska nie była urzędownie 
notowaną. 1

Rzym 25 lipca. Na wczorajszym tajnym konsy- 
bisku5ichr0p0n° Wan0 2 arcybiskuPio stolice, a 16

Vam^estffika11̂ ! *  iŁ PełoiV y  obowiązli
telegraficzna 6* W8 ^ skieR0 otrzymał w piątek
■ J E j E a & S S i S r s - * - .  - * - 5 Ł -

Wiadomości z nad Dunaju, pig2e n  7  r> 
dochod,, d iii do 27go. Priedidi 8̂ raY balkadśkidl 
armii tureckiej posuwa się ku Dobruczy. id łie i  
wzięcie Dobruczy, i gdyby Rosyanie nie ustąpili 2« 
wschodnićj Wołoszczyzny i z Multan, aby ich za­
czepić w tych stanowiskach. Ruchy wojsk tureckich 
wspierane będą przez floty połączone. Książe Gor- 
czako w zamianowany rozkazem dziennym feldmar­
szałka Księcia Paskiewicza pełniącym obowiązki cłó- 
wno-dowodzącego. Rosyanie zbierają się w wielkiej 
sile w Multanach. Zachodnia Wołoszczyzna będzie 
przez nich opuszczoną, nawet Kalarasz. W Bełzie 
w Besarabii urządzony będzie wielki zakład inwa- 
lidow z teraźniejszej wojny, których liczba docho­
dzi już do 10,000. Ztamtąd wysyłani oni będą 
w głąb Rosyi. W Jassach wielkie czynią przygoto­
wania do obchodu 58 rocznicy urodzin Cesarza Mi­
kołaja.

Z Jass donoszą 26go czerwca, ii wszystkie oko­
liczności mówią za tem, że Rosyanie nie wyjdą z 
tan i ze Wschodniej Wołoszczyzny. Goniec przyby­
ły tam tegoż dnia z Petersburga przywiózł rozkazy 
aby pułki kozackie w Bessarabii stojące Wprowadzić 
do Multan.

Ostatnia poczta Jadowa z Konstantynonola ? dniu 
20 czerwca nic ważnego nieprzyniosła. Spodziewais 
się tam niebawem manifestu Sułtena tyczaceeo sie 
wejścia wojsk ces. auslryackich do Księstw Naddn 
najsbich. I l W  "r=łdaje L i .T w

s r a Ł -
p o o f f i s -  * p“ i i >

iały one Wynażć ! 2 ? j S,D,e g y nieinane» lec

Kurs papierów poblicznych i pieniędzy
W iediiii. K ursa telegraficzne z dnia Sgo lip c a : —W iedeń.

M etaliki 5-procent. 86 
Metaliki 4-pr. 6 9 Y4- -

M etaliki 4 '/a-proc. 7 5 % . 
4-pr. z i8 6 0  r .  9 2 .—  2 Ya -pr.

miały one wvnniV “lurH % s*«eg<Hy nieznane, lecz 
klęsce TurkóL ii? Ro/ ya.n- Wiadomość o
Wymiana jeńców f  W yi Potw>erdza się.
rozpoczęła siJ  g‘elsklch 1 rosyiskich w Odessie

si2H ?eta T el\erańska zawiera urzędowe obwie-
reckieie MnóU- 1 PeTT  T  wojnie rosyjsko-tu-
DerskiJ w R ZaraT l  ie dawniejszy jlny konsul perski w Bombaj ma być naznaczony posłem do Lcn-
: yn.u.’ .co “ ■ bYć dobrym znakiem dla sprawy tu- 
reckiej, gdyż nowy poseł perski jest bardzo zacho­
dniemu przymierzowi przychylny, bawił długo w Pa­
ryżu i ma wykształcenie zachodnie.



4 C Z A S z W torku 4  Lipca 1 8 5 4 .

(537) Konkursausschreibung. (3)
[N ro 4 8 4 1 ], Bei de r R echnungskanzlei de r k . k. Steuer- 

D irektion i'iir K rakau  und das westliche Galizien ist 
eine Offiziąlstelle m it dem  Jahresgehalte  von 600  fl. 
und eine A ssistentenstelle  m it dem Jah resgehalte  v. 4 0 0  fl. 

provisorisch zu besetzen.
B ew erber um diese im dem K onkretalstatus der ;gali- 

zischen k. k . Finanz - Landes - D irektion  einzureichenden 
D ienstposten, oder eventuel um  eine Offiziąlstelle m it 
jah rlich  5 0 0  fl., oder um eine Assistentenstelle m it j&hr- 
lich 3 50 fl. G e h a lt, haben ihre gehórig beleg ten  Gesu- 
cbe unter N achw eisung der zurfickgelegten S tu d ien , der 
Kenntniss des R echnungs- und Steuerw esens, de r deut- 
scben und polnischen oder einer andern dieser letz tem  
verwandten slavisohen S prache , u n ter A n g a b e , ob und 
in welcbem G rade sie m it Beam ten der Steuer-D irektion 
oder der ihr unterstehenden A em ter ve rw an d t, oder ver- 
schw agert s in d , im vorgeschriebenen Dienstwege an das 
Presidium  der k , k . S teuer-D irektion in K rakau bis zum 
6. Ju l i  1 8 5 4  zu iiberreichen.

K rakau am 10 . Ju n i 1 8 5 4 .
K. k. L andesprasident und Chef der k. k. S teuer-D irektion,

Franz Graf Mercandin.

(6i5) Kundmachung. 00
[N. 9739.] Zur provisorisohen Bosotzung dor bei der 

Kammerei ia Muszyna erledigten Stelle  einer Stadtkasso- 
kontrolors uoó eugleioh Kammereisohreibers womit der Go- 
halt von Zweihundert (3 0 0 ) Golden Conv. Miiozo and die 
Verpflichtung verbanden is t eine dem Gęhulte gleiohkom- 
ii) er. ii o Cantion za le isten , wird hierm it der Conoure ausgo- 
sehrieben.

Die Bowerber haben bis 20. Jo li d. J . ih re  gehorig be- 
lugten Gesuohe bei dem Sandezor k. k. Kroieamte, und sw ar, 
wenn sie schon angestellt sind, m ittelst ih rer vorgesetsten 
Behórde, and wenn sio nicht in óffentliohen Dionsten stehen, 
inittelst des Kreisamtos in dessen Bozirke sie wolmen, ein- 
snreiohen, and sioh uber Folgendes auszuweisen:

a )  fiber das A lter, G ebartsert, Stand and Religion;
b) fiber das Befahignngsdekret snm S tad tk ass ie r, dann 

fiber die etw a zuruekgelegten S tadion, wobei bemerkt 
w ird , dass jene den Vorzug e rh a lten , welohe die 
Goroptabilitatswissensohaft g eh o rt, nnd dio Prfireng 
aus derselben gut bestanden haben;

c )  fiber die Kenntniss der dentsohen nnd polnisoben 
Sprache;

d) fiber das nntadclhafte moralisohe Betragen, die Fah ig - 
ke iten , Vcrwendang und die bisherige Dienstleistnng 
und I  w ar so , dass darin koine Periode ubereprungen

e) haben selbe anzngeben, ob nnd in welouem Grade sie 
mit den fibrigon Beamten der Muszynar Kammerei 
verwandt oder versohw agert sind.^

Von der k . k. Landesregiernng.
Krakau den 6. Juni 1854.

n  13,693. K u n d m a c h u n g *  ( 5 1 6 - 3 )
Bei der am 1 Jani 1854 25Gten Verlosung der vorgenom- 

menen a lteren  Staatsschuld ist die Serie N. 239 gezogen 
worden. Diese Serie enthalt Hofkam m er-Obligalionen von 
versohiedenem Z insfusse , und z w a r :

Nro 80,220 mit einem Zehnteli
„ 80,803 _ _ Aohtel I . v  . a
I  80>39 ” zwei V iortelnr Kapitals-Summe.
B 81,094 „ einem Ffinftel J 

Dann N. 81,017 bis einsohliessig 81,093 mit den gesammten 
Kapitale-Betragen im G esam m t-K apitalsbetrage von 993,639 
fr. 52 kr. und im Zinsenbetrage naeh dem herabgesetzten 
Fusse von 24,840 fl. 59 V, xr.

Diese Obligationon werdcn naeh den Be timmungen dos A. 
h. Patontes vom 21ten Marz 1818 gogen neue zu dem u r- 
sprfinglichen Zinsfusse in Cm. verzinsliche Staatsschuldvor- 
solireibung umgcweohsolt werdon.

Von der k . k. Landesregirung, Krakau am 5 Juni 1851.
Der k. k. Landesprasident

Franz Graf Mercandin. 
Obwieszczenie.

Na odbytem w dniu 1 czerw ca 1854 2 5 6 tdm losowaniu da­
wniejszego długu Państw a, wyciągnięty zo sta ła  serya Nr. 
239. Serya  ta miośoi w sobie obligacyo Kamery nadwornćj 
różnej stopy procentowej, a  mianowicie:

Nr. 80,220 z jedną d iiesią tą  i

"  en oun a * ■ ÓBmłt ( summy kapitaludj.„ 80,939 z dwie czw arty i J
„ 81,094 z jedna piaty )

Następnie Nr. 81,017 do Nru 81,093 w łącznie z calem i 
kwotami kap ita ła , w łącznej summie kapitalnej 993,639 z łr . 
52 k r. i w kwocie prooentowćj według zniżonej stopy 24,840 
z łr . 59 Y, kr.

Obligacye powyższe według przepisńw najwyższego Pa­
tentu z d. 21 go m arca 1818, wymienione będą na nowe do 
pierwotnej stopy prooentowćj w moneoie konweneyjndj upro- 
centowane zapisy długu państwa.

Z c. k. Rządu k ra jo w e g o , w Krakowie 5go czerwca 1854. 
Franciszek Hr. Mercandin,

Prezydent ces. król. Rządu krajowego.

(581) K u n d n ^ a c h u l l g ,. C*-3)
Die gefertigte k. k. Betriebs-Direktion beabsiehtigot das 

Rostauiationsgusoliaft in dem Bahnhofe der ostliohen k. k. 
Staatsbahn zu Krakau au f die Dauer liines Jahres vom Iten 
Septembor 1854 angefangen wieder zu verpachten.

Diejenigcn, welche gesonnen sind dio erwahnte R estaura- 
tion zu pachten, werden eingeladen ihre dieefalligen sohrift- 
liohen Anbothe (OfTerte) versiegelt der untorzeichneten k. k. 
Betriobs-Dircction langstens bis lten  Juli 1854 einzureichen 
und dem Offerte bei der Uiberreiohung den Betrag von Dreissig 
Gulden CMze ais Vadium (Kaution) anzusehliessen.

Die naheren Bedingungen konnen hicrorU  eingesehon 
werden.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der ii.tl. S taats-E isenbalin.
Krakau am 19ten Juni 1854.

N. 506. P o z e w .  (5 4 0 -3 )
Zwierzchność państwa Stantytki obwodu Bocheńskiego, 

wzywa do służby wojskowej obowiązanego Jakoba Kasinę, 
z wsi Podłęża Nr. domu 34 w roku 1832 urodzonego, J o  
powrotu w przeciągu sześciu tygodni, w przeciwnym inzio 
takow y jako zbieg" przed rekrutaoyą uważanym będzie.

Stantytki dnia Igo  czerw ca 1851.

K  u  u  d  n i  a  c  n  u  u  g .
[A d N  2 3 0 2  v. 1 8 5 4 .]  B ei der k. k. B erg-Salinen und Forst-D irection  zu W ieliczka wird am 10. Ju li 185 4  

eine K onkurenz-V erhandlung wegen Sicherstellnng des Bedarfs der W ieliczkaer- und B ochniaer-Salinen an leeren 
Fassern, dann den zu dereń  A usbesserung erforderlichen M aterialien und A rbeitern  ffir d ie  d reijiihnge P en o d e  uud 
zw ar: bezfiglich der W ieliczkaer-Saline vom 1 sten A pril 1 8 5 5  bis letz ten  M arz 1 8 5 8  und jen e r zu Bochn.a vom 
ls ten  Novem ber 1 8 5 5  bis letzten  O ctober 1 8 5 8  abgehalten  werden.

D er beilaufige e i .y a l . r ig e  B edarf de r W ie lic z k a e r  Sahne an f e r t ig e n  Fassern betrfig t:
2 6 ,000  s tu c k  grosse j  F „ssei. jen e r der B o c h m a e r - S a l . u e i . :

5 6 ,0 0 0  „  kleine

und an m g e r i c h t e t e n  F i i s s e r m a t e r i a l i e i i

145  Schock T aufeln 
1 4 0  „ Boden

1 ,6 3 0  -  Reifen und
zu  g ro ssen  F a sse rn .

danu

9 8 0  „ Sperrsttlcke

2 1 0  Schock Taufeln
1 8 0  „ Boden

2 .0 0 0  „ Reifen und
2 .0 0 0  „ Sperrstiicke

zu kleinen Fiissern.

1 1 .0 0 0  StOck grosse und
4 4 .0 0 0  „ kleine Ffisser.

und an zugerichteten F a s s e r n i a t c r l a l i e i . :
1 0 0  S chock  T a u fe ln  j

dann

zu grossen Fiissern.

zu kleinen Fiissern.

1 2 5  „ Boden
1 ,3 6 0  « Reifen und

4 60 „ SperrstOcke
150  Schock Taufeln
22 0 „ Boden

2 ,0 0 0  „ R eifen und
z u w CUBIUv .0 , , 1 ,5 7 0  » Sperrstiicke

Die oben ausgedrfickttT  A nzahl-F iisser w ird bei dereń  Fórderung  und Spedition im gepackten  Zuetande auszn- 
bessern sein. D ie jen igen , welche diese L ieferung zu untentehm en wfinschen, haben ‘bre auf klassenmasstgon Stem- 
pelbogen ausgefertig ten  gesiegelten Offerte langstens b is lO ten  Ju li  1. J .  M tttags zu H anden des k. k. D .rekttons-

R egistrators zu fiberreichen und h ierln  anzugeben: w ie l ;czka«, „ B ochnia“ oder ffir b e i  d e  S a lin en ;
a )  den L ieferungs-G egenstand m it der B ezeicbnung, n ir „ W leliczaa , „ . ,
b )  den Pre is (m it Ziffern und W o rten ) um welchen ein fertiges grosses und kleines Fass, em Schock zuge- 

richtetes Fasser-M ateria l und ein zur FasSer-A usbessernng erforderlicher A rbciter geliefert werden wird.
Diesem  Offert muss der vorgeschriebene, in Ziffern und W orten , so wie rficksichtlich der G eldsorte deutheh be- 

zeichnete R eugeld  und zw ar: beziiglich der L ieferungen ffir W ieliczka m it 3 07 3 fl. CMze und je n e r  ffir Bochnia 
mit 1 9 1 6  fl. CMze entw eder im  B aarem  oder in K assam assigen-Staatsschuld-V erschreibungen m it der Lrkl.irung 
be ieeleg t w erden, dass sich Offerent den in den Kanzeleien der k. k. B erg-Salinen- und Forst-D irection  zu W ie­
liczka und de r k. k. Salinen-B ergverw altung ™  Bochnia zur E insicht vorliegenden naheren B edingm ssen dieser 
V erhandlung ohne Ausnahm e unterziehe. -  D ie  A nbote konnen aber aueh a b g e s o n d e r t  das is t :

a )  auf die L ieferung des zur Erzeugung der im  E ingange bez.fferten Anzahl Fassern erforderlichen r o h e n ,  s0 
J -    r i c h t e t e n  M aterials undwie des zur A u s b e s s e r u n g  erforderlichen z u g e r ------

b )  auf d ie betreffende B inderarbeit (d . i. Fasser-E rzeugnng  und  Ffisser-A nsbesserung) geste llt werden. 
Ffir den F a li dieser abgesonderten  Anbote w ird de r beilaufige e in jahnge  B edarf an Fasserm atenalien

ZU

bei der W i e l i c z k a ® r * s a l i i i e :

an rohen Taufeln . . • 
„ zugerichteten Taufeln 
„ B o d e n s t f ie k e n  .  •
„ fertigen Bfiden . . .
v  Sperstficken . . . .
,, Reifen ■

buchenen K eilchen

grossen kleinen

F  fi s s e r  n
S c h o c k

10,000
145

2 ,6 0 0
1 4 0
980

8,500
2 ,6 0 0

18 ,000
210

5 .6 0 0  
180

2 , 00 0
1 1 ,5 0 0

5 .6 0 0

bei der B ochniaer-Saline:

an rohen Taufeln . . • 
„ zugerichteten Taufeln 
„  B o d e n s t f i e k e n  -. . 
n fertigen Boden . . . 
» Sperstficken . . . .  
» Reifen
» buchenen Keilchen .

4 .300  
100

11,000
125
4 6 0

4 .3 0 0  
1 ,100

H n n d m a c b u n g
[N. 14,467.] In felgo der W eisung des h. Finanz-M ioi- 

steriums vom 29ten F eb raar I. J . Z. 5659. F . M. wird die 
nachstehendo Kundmaohuug der kfiuigl. prouss. Hauptver- 
waltuug der Staatssehulden vom 15ten Juni 1854 wegen 
Einziehuug dorkonigl. preussisohen Darlehens-Cassensoheiuo 
vom 15ten April 1848 mit B eiiehung auf die h. v. V erlaut- 
barung vom 4ten April 1. J .  Z . 7091 zur allgemeinen Kent- 
uiss gebraoht.

Von der k. k. Landesregierung, K rakau d. 37. Juni 1854.
Der k . k. L andes-Praesident

Franz Graf Mercandin.
Obwieszczenie

W  skutek rozporządzenia W . M inisterstwa finansów z d. 
29go lutego r. b. N. 5659 F. M ., i odnośnie do zawiado­
mienia z d. 4 kwietnia r . b. N. 7091, podaje się do po­
wszechnej wiadome ści ogłoszenie król. pruskiego głównego 
zarządu długów państwa z d. 15 ozerwea 1854 r . ,  wzglę­
dom śotyguienia królew sko-pruskioh biletów bankowych 
(D atleheus-O asscoschcine) z daia 15go kwietnia 1848 roku.

2  o. k. ltządn krajow ego, Kraków d. 27 ozerwoa 1854.
C. k. Prezydent kraju

Franciszek hrabia Mercandin.
Bekanntmachung

betreffend die Einziehung der kónigUch preus-
sischen Darlehns-Kassenscheine.

Mit Bczug auf unsero Beknnnlmacliungen vom 2ten De- 
zember v. J . uud 2ton Marz d. J . werdon dio Iohaber der 
kflniglioh proussisehen D arlehns-K assenscheine vom 15ten 
April l t4 8  noohmals aufgefordert, diesolben entweder

bei der Kontrollo der S taatspap iere , O ranienstrasse 
N. 92 parterre  reohte, oder 

in den Proviuzen bei den R egierungs-H auptkassen  
odor boi den von den kfinigliohen Regierungon bo- 
zeichneten K reis- oder Spezialkassen 

zu prusentiron, uud dagegon neue Kasscnanweisungen vom 
2ten November 1861 von gleiohem W crthe in Kmpfang zu 
nehmen.

Das Gosohaftslokal der Kontrollo der S laats-P ap iere  wird 
zu diesem Zweoke in den W ochentagen von 9 bis 1 Ubr 
geóffnet sein. Diesoibo kann sioh jedooh wegen des Um- 
tausohgesohfifts weder mit PrivatperiO nen, noch mit Insti- 
tuten odor Spozialkassen in Sohriftwoohsel oinlasson, son- 
dern wird alle ih r von ausw arts auf anderm W ege ais durch 
die Regierungs -  Hauptkassen zugehenden D arlebnskassen- 
soheine den E insendern auf ihro Kosten zurueksenden.

W enn fibrigens alle Kassonanweisungcn and D srlebns- 
kassenseheine zuglcioh zum Umtausch prasentirt werden 
sollen, so mfissen beido Arten von Papieren durchaus von 
einauder getrennt worden.

Borlin den 15ten Juni 1854.
Kiiuiglich Prcuss. Hanpt-Verwaltung der Staats-Sehulden.

N alan , R o lcke , G am et, Nobilituj.

Obwieszczenie 
względem ściągnienia królewsko-pruskich bi­
letów bankowych (Darlehns- Kassenscheine^).
Odnośnie do naszego ogłoszenia z 2go grudnia 1853 r. 

i 2go maroa r. b ., wzywa się powtórnie posiadaozy król. 
pruskich biletów bankowych (D arlehns-K assenscheino) z d. 
15go kwietnia 1848 r., ażeby takowe

w biórze kontroli papierów rządow ych, Oranien­
s trasse  N. 92, na dole w prawo, albo 

na prowineyach w głównych kassaoh rządowych, lub 
tóż w oznaozonyoh przoz rządy krajow e kasaoh
o b w o d o w y c h  lu b  u p e c y a lo y o h ,  

o k a z a l i  i u  a  n o w e  b i l e ty  s k a r b u  ( K u w e e n a n w o if lu n g o n )  ■ d .
2go listopada 4851 r. tejże samej wartośoi, zamieniali.

Bióro kontroli papierów rządowych w dniach powszednich 
od 9ój do le j  godziny, w tym celu otwarto będzie.

W zględem tej zmiany jednakow oż, bióro kontroli ani 
też z instytutami i kasam i spooyalnemi w pisemną ko res- 
pondeooyą wdawać się niomoże, leoz wszystkie a zagranioy 
lub inną drogą jak  przez główne kassy  rządowe nadesłane 
bilety b*ankowe, przesyłającym  na ich koszt napowrót o - 
deszle.

Jeżeli zresztą  dawno bilety skarbu (Kassenanweisungen) i 
bilety bankowe (D arlehns -  Kassenscheine) jednocześnie do 
zmiany okazane być m oją; oba rodzaje tychże biletów, zu­
pełnie oddzielone być winny.

Berlin dnia 15go ozerwoa 1854 r.
Królewsko-pruski głów ny zarząd długów Państwa. 

(5 9 5 -1 -3 ) N atan , R o lcke , Gamet, Nobiling.

I n s e r a t y .

Je s t  do sprzedania KOCZ wiedeński mało eo 
używany. Bliższą wiadomość udzieli Kołacz­
kowski lakiernik na Wielopolu za Kapucynami 
zam ieszkały. (5 3 6 -1 -3 )

* . Źyoz 
w Kró

istniejących (d la zmniejszenia wydatków) w tow arzystw ie, 
raosy dać wiadomość pod L. 64 Gm. I. na pierw sze piętro.

zący sobie udać się do kąpiel Pistrzańskich 
ólestw ie W ęgierskićm — Państwie A ustr. —

W drukarni Józefa Czecha
wyszło dzieło pod ty tu łem :

dawny i teraźniejszy
z przeglądem jego okolic

opisał
J ó ze f M ączyński.

(550) Egzemplarz kosztuje z ip . 16. ( t -Ł

Nakładem księgarni D. E. Friedleina w Krakowie
w Rynku głównym N. 237

wyszła i je s t  do nabycia po wszystkich księgarniach kra­
jowych i zagran icznych :

FIZYOLOGIA
uk f a d u  n e r w o w e g o

ułożona przez

Dra J o z e f a  M ą j e r a ,
Professora Fizyologii przy Uniwersytecie Krakowskim. 

(560) Cena złp. 24. =  z łr . 6. == tal. 4. (1 -3 )

Une jeune personne, arrivde depuis un an de Parit 
dósire e tre  Gouvernante, dans une maison convenable. 
S ’adresser (C . D .)  it Gorajowice pa r Jasło  lettres 
affranchies. (5 9 4 -1 -6 )

( 4 9 1 ) (4 -6 )SPRZEDAŻ DÓBR.
Dwie wsie O STA PK O  W C E  i CZECHO­

W A  w obwodzie Kołomyjskim, pod mia­
steczkiem G w o ź d z i e c ,  nad cesarskądrog^ 
z Kołomyi do Tarnopola i handlowym tra­
ktem ze Lwowa do Czerniowiec położone, 
oddzielny korpus tabularny stanowiące; obej­
mujące podług katastralnego pomiaru w do- 
godnem zaokrągleniu 309% Łmorgdw naju­
rodzajniejszej pod kukurudzę uprawianej ornej 
ziemi; 143% morgów zaszanowanego dębo­
wego lasu, który zarazem dostarcza po­
szukiwanego pręcia; 18% morgów sianożęci, 
5 % morgów pastwisk i ogrodów; razem 476 % 
morgów, do których za porozumieniem się 
dodanym być może staw w sili]^ wodę za­
o p a trz o n y  ; z  p ro p in acy tj. w  d w ó c h  k a r C Z -

mach, z których jedna na skrzyżowaniu się 
obydwóch zwyż opisanych traktów złr. m. k. 
1000  czyniąca — s$ z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższą, wiadomość powzi^ść można 
od właściciela miasteczka G w o ź d z i e c ,  
gdzie i pocztę odbiera.

(584) P O D Z IĘ K O W A N IE , (o
Zachorowałem tak  nagle i niebezpiecznie na tyfus i na 

zapalenie p łuc razem , iż wszyscy ju ż  o mojein życiu zw ąt­
pili. W  tćm  m ający o mnie s ta ran ie , sław ą lekarską W go 
W ładysław a  Skałkowskiego  D r. M edycyny pobudzeni, w tćm 
zwątpieniu wezwali pomocy tegoż szanownego lekarza. J e ­
go jedynie  głębokiój znajomości sztuki lekarskićj i b a r­
dzo gorliwem u staraniu  powiodło się wyratować mię od 
nieochybnćj śm ierci i zachować dla rodziny. N iewygasłą 
wdzięcznością powodowany pospieszam złożyć publicznie 
tem u szanownemu Mężowi najczulsze podziękowanie za 
podjęte przy ratow aniu mnie trudy.

Lwów w czerwcu 1854 .
Ferdynand Ilillich,

c. k. urzędnik pocztowy we Lwowie.

betragen:
zu

groBsenj kleinen

F a s s e r n
S c h o c k  

14 ,000  
1 5 0

4 .400  
2 2 0

1,570
9.400
4 .400

Die A nzahl der hieraus zu erzeugenden neuen , 8o wie der auszubesserenden Ffieser i»t m  Eingange iheaer 
K undm achung ausgedrfickt. Das dem  O fferte fiber die abgesonderte Lieferung beizulegende V adium  betiagt: 

a) bei d er Saline W ieliczka b e z u g h c h  der Fasser Matenal-Lieferung .  ,  .  . . . .  M 13 fl- ; und
bezfiglich der B inder-A rbeit (F&sser-iErzeugung und R ep ara tu r) 1 ,186 fl.

. 1,062 fl. uiid
72 0 fl.

b )  be i der S a l i n e  B o c h n i a  bezfiglich de r M atenal-L ieferung .
bezfiglich der B in d e r-A rb e it • •

D ies wird m it dem  Beisatze kundgem acht, dass etw aigen nachtrfiglichen Anboten keine Folgę gegeben wird.
V on der k . k. B erg-Salinen und Forst-D irection. —  W ieliczka a m *7. Ju n i 1 8 5 4 . (2

0 5 9 )
( 2 - 3 )

Ponieważ P an  J .  R itte r  w W iedniu  ogłasza w pismach publicznych, iż w Krajach Koronnych te  tylko
brzytw y pod nazwą prawdziwe uważać należy,

k tóre  przez niego sprowadzone są  —  Praeto zaszczyt uprzedzić Szanowną Pubhczność, że tw ie rd ^ n fe  to je s t  
m ylne, i że pan R itte r  w W iedniu  m inął się z prawdą. K ażdy bowiem m °ie  sobie sprowadzać rzeczone brzytw y 
z Fabryk i Jo h n  Heiffor w Sheffield , nie potrzebując ich od p. J .  R itte r  kupować drożćj nad cenę po jak ić j je  
u mnie nabyć m ożna, jako  to :

1 sztuka Army R azors bez pudełka xfr* ’ 52
1 r> „ w z pudełkiem  « 5 5 ,  %
2 sztuki w jednćm  pudełku pięknćm  2 w

Pdki więc p» J* R itte r  w W iedniu nie udow odni, że moj© -A.'ł m  y  ftie sa wyrobem z  F a ­
bryki Jo h n  Heiffor w Sheffield, dopóty tw ierdzenie jego  j est  m ylne i bezzasadne-

Biorący razem  tu z in , otrzym a je  niżćj ceny. /Carol I l e r n i a on  w Krakowie.

W ys. bar. 
w lin, par.

przy 
0°R eaura.

podług
Reaumura

3 2 5 ”’46
325 64
326 21

3 2 8 ’”02 
329 14 
329  44

Stan ciep.

+ 1 3 °  6 
4 - 1 0  4 
4 - 1 2  3

- f - 1 6 °  4 
4 - 1 2  4
4 - 1 1  2

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z tfjL

W ilgotn.
powietrza
względna

59 1
88  6 
86 9
60
86
90

K ierunek 
i natężenie w iatru

zpł. zachodni mocny

» . » 
Zachodni

Stan 
e h

Pogoda * chmurami 
pochm urno

Zjawiska
napowietrzne

W icher złpz.
W ich. zpł*. po poł. i w. des 
w nocy wich. z. i des. r. wich.

Pochmurno przedpoł. deszcz drobny, 
pop. desz. o g. 11 m. 4 kula 
og. od poł. ku  półn. ra. desz.

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

+

do

+

+ +
Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Antoni Czapliński, r/.^dzca drukarni.


